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Cena

Wielkie wrażenie w całym świecie

Rząd ZSRR odpowiada
na notą Stanów Zjednoczonych

Jeszcze jeden dowód pokojowej polityki radzieckiej
M o s k  w a (API) Rząd radziecki, kontynuując konsekwentnie politykę 

Pokoju, przyjął w dniu 9 maja propozycję rządu Stanów Zjednoczonych w 
fPrawie rozpoczęcia dyskusji co do poprawy stosunków między obu krajami 
1 co do załatwienia istniejących różnic.

Komunikat agencji Tass, opublikowany wczoraj rano, zawiera teksty not 
^’.ymienionych między ambasadorem amerykańskim w Moskwie, gen. Bedell 
Smithem i sowieckim ministrem spraw zagranicznych Mołotowem.

Tekst komunikatu Tass-a brzmi jak następuje:
^ni a'**“  t  m aaj ambasador Stanów 
e” nocz°nych  S m ith  odw iedz ił m i-  

ra spraw  zagranicznych ZSRR 
°łotow a i  z łożył oświadczenie na- 

.wPującej treśc i:
f  Z w o łu ją c  się na swą rozmowę 
.genera liss im usem  Sta linem  i m in. 
0-°* ptowem w  roku  1946, m r. S m ith  

Wiadczył, że społeczność narodów 
j, . r °Pejskich, ja k  rów nież Stany 

l ednoczone, zaniepokojone tenden- 
Jami p o lity k i radzieckie j, zjedno- 

, y ły  się dla w zajem nej obrony i 
Stany Zednoczone zdecydowane 

J* odegrać rolę w  tych  wspólnych 
- °cZynaniach, zm ierzających do od-
DUdowy i samoobrony. •

N iepokój i zdecydowana postawa 
H-odu amerykańskiego w zrosły  W 
« u ' ?•: n ieprzy jaznym  stanow ią 

za ję tym  przez rząd radziecki
europejskiego program u od- 

hjg °'vy, k tó ry  w  swym  założeniu
betn)est  n iczym  innym , ja k  sposo- 

^ostai'czania pomocy am ery- 
Ma«,  ̂ d la odbudowy na wspólnej

grożb-
H zyźyźnie i k tó ry  n iś  stanow i

boiyDy dla n ik °S°- Sytuacja k tó ra  
'k ie  b la w  w y n ik u  a k c ji rządu ra - 
hycH ie§°. czy też grup p o litycz - 
ł ów ,Przezeń kontro low anych, ja k  
cje r” ez W w yn iku  rea kc ji na te aK- 
tlzy2-E s trony innych  narodów, a m ię ­
ty lanym i i  USA, jest b. poważna, 
'bio 'Viąz’iu  z ty m rząd Stanów Z je -  

2onycl1 pragn ie  sform ułować 
'W.jg-ne P unkty w  sposób un iem ożli- 

■)acy wszelkie nieporozum ienia.

polityka rządu USA
ty rządu Stanów Z jedn.

. atvach m iędzynarodow ych Stą- 
*ta • ^ .os ta tn io  ca łkow icie p rze jrzy ­
ści' leszy się poparciem  większo- 

amerykańskiego i bę- 
tye kontynuowana na przyszłość, 
tip n̂ ^ z,ne spraw y polityczne, ja k  

liża^ ce w ybory  na pre - 
Vp;vnta> n ie  będą m ia ły  na n ią  
!,5'ch'VU' ^ ząd Stanów Zjednoczo- 
?®cje leSt św iadom tego, że organ i-
jąc^e kom unistyczne w  .¡.¿¿nych kra
Cy s- ^ o p a g u ją  pogląd, że zb liża ją - 
w  ^ k ry z y s w  Stanach Z jedn. do­

prowadzi w kró tce  do zm iany p o li­
ty k i am erykańskie j. Nawet ci, k tó ­
rzy up ie ra ją  się p rzy tym  poglądzie 
pow inn i zrozumieć, że k ryzys gos­
podarczy w  żadnym razie nie w p ły  
nie na podstawowy potencja ł p ro ­
dukcy jny  USA, lub  też na czynn ik i 
zasadnicze, stanowiące podstawę po 
lity ik i zagranicznej Stanów Z jedno­
czonych.

W obecnej sy tu a c ji m iędzynaro­
dowej is tn ie ją  elementy, posiadają­
ce żywotne znaczenie dla bezpie­
czeństwa Stanów Z jedn. i  dla spra­
w y ogólnego pokoju.

Stosunek do ZSRR
? K ią d  Stanów Z jedn. pragnie 

podkreślić, i i .  n ie  ż y w i żadnych a- 
gresywnych zam iarów wobec Zw. 
Radzieckiego. P o lityka  Stanów Z je ­
dnoczonych kszta łtu je  się w  ten spo 
sób, że w  żadnym razie nie może 
ona w płynąć w  sposób n iekorzystny 
na in teresy Zw. Radzieckiego, jeże­
l i  ty lk o  Zw. Radziecki pragnie żyć 
w  p rzy jaźn i ze sw ym i sąsiadami i 
w strzym yw ać się od w yw ie ran ia  
nadmiernego, bezpośredniego czy 
też pośredniego, w p ływ u  na ich 
wewnętrzne sprawy.

M ów iąc inaczej, w ie le  elementów 
zagranicznej p o lity k i Stanów Z jed ­
noczonych, k tó re  obecnie w yw o łu ją  
tak ostre Zastrzeżenia ze strony pra 
sy radzieck ie j, n ie  w ystąp iłoby n i­
gdy, gdyby rząd Stanów Z jedn. nie 
s ta ł w  obliczu konieczności udzie­
lan ia  pomocy innym  kra jom  w  ce­
lu  ochrony ich interesów  po litycz ­
nych, przed próbam i opanowania 
w ładzy przez mniejszość kom un i­
styczną i przed stworzeniem  ustro ­
jó w  podporządkowanych obcym in ­
teresom. Jeżeli próby te zostaną 
przerwane, wówczas pewne elemen 
ty  p o lity k i zagranicznej Stanów 
Zjedn., k tó re  na jw idoczn ie j w yw o­
łu ją  niezadowolenie w Moskwie, 
staną się niepotrzebne.

Obecny stan stosunków radziec- 
ko-am erykańskich w yw o łu je  powa­
żne rozczarowanie narodu i rządu 
Stanpw Zjedri. O ile  chodzi o nas

jest on p rzykrą  i  niepożądaną kon­
sekwencją p o lity k i Zw . Radziec­
kiego i św iatowego komunizm u. 
N ie s trac iliśm y po dziś dzień na­
dziei .na ta k i zw ro t w  rozw oju  w y ­
padków, k tó ry  um o ż liw i nam p ó j­
ście po drodze ustanow ienia do­
brych i  rozsądnych stosunków m ię

dzy Obu narodam i, ja k  również od 
prężenia obecnego napięcia p o lity ­
cznego, k tó re  w pływ a ta k  n ieko­
rzystn ie  na stosunki m iędzynarodo 
we w" całym  świecie.

Jeżeli chodzi o Stany Z jedn., to 
d rzw i s to ją  zawsze otworem  do w y 
czerpujących dyskusji i za łatw ienia 
is to tnych  różnić. 1

Rząd m ó j ma szczerą nadzieję, iż 
rząd Zw . Radzieckiego n ie  zignoru 
je  tego stanowiska.

Jeżeli ta k  będzie istotnie, rząd ra 
dziecki n ie spotka się z naszej stro 
ny z brak iem  dobrej w o li, co do 
wniesienia naszego udzia łu  w  spra­
wę s ta b iliza c ji stosunków św iato­
wych, w  ca łkow ite j zgodności z w y 
mogami bezpieczeństwa narodu ra ­
dzieckiego.

Tekst noty radzieckiej
9 maja, radzieck i m in is ter 

spraw  zagr., M olotow , zaprosił 
ambasadora Sm itha i  działa jąc z 
polecenia rządu radzieckiego, zło­
żył następujące oświadczenie:

Rząd radziecki zaznajom ił się 
z oświadczeniem ambasadora Sta 
nów Zjedn., p. Sm itha, z dn ia 4 
m aja b r. w  spraw ie obecnych sto­
sunków sow iecko-am erykańskieh.

Rząd radziecki odnosi się p rzy­
chyln ie  do życzenia rządu USA 
popraw y tych stosunków, zgod­
nie z tym , co zostało wyrażone w 
oświadczeniu i zgadza się na p ro ­
pozycję rozpoczęcia dyskus ji na 
ten temat, oraz na tem at załatw ię 
nia różnic, is tn ie jących m iędzy 
nami.

Jednocześnie jednak rząd ra ­
dziecki uważa za konieczne s tw ie r 
dzić, że nią. może zgodzić się z po­
glądem rządu USA, iż obecny n ie ­
zadowalający stan stosunków ra - 
dziecko-am erykańskich i  naprę­
żenie m iędzynarodowe Są w y n i­
kiem  p o lity k i ZSRR w  Europie 
wschodniej, oraz w yn ik ie m  w zra ­
stającego w p ływ u  ZSRR w  k ra ­
jach Europy wschodniej.

Poprawa stosunków 
z Zachodem

Jeśli chodzi o stosunki ZSRR z 
jego sąsiadami zachodnim i, ja k  
rów nież z in n ym i k ra ja m i w  E u­
ropie, rząd radziecki s tw ierdzić 
może z zadowoleniem, że istotn ie 
p o p ra w iły  się one poważnie po 
w o jn ie . W iadomo, iż znalazło to 
swój w yraz w  zaw arciu  tra k ta ­
tów  o przy jaźn i i wzajem nej po­
mocy, trak ta tów , k tó re  w ym ie ­
rzone są wyłącznie przeciwko

^ i o s łe  postanowienie Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

Zabezpieczenie bytu wysłużonym górnikom

m ożliwości agresji ze strony N ie ­
miec i  ich  ewent. sojuszników i  
które, w b rew  oświadczeniu am ­
basadora U S A  w  Moskwie, p. 
Sm itha, nie zaw iera ją żadnych 
ta jnych  pro tokołów . Wspomniane 
w yże j k ra je , k tóre dotkn ię te zo­
sta ły  przez agresję niem iecką, są 
szczególnie zainteresowane tv za­
w a rc iu  tak ich  trak ta tów .

W iadomo przecież, że Stany 
Zjednoczone prowadzą również 
po litykę  konsolidacji swych sto­
sunków z k ra ja m i sąsiednim i, ja k  
np. z Kanadą czy M eksykiem , jest 
to doskonale zrozumiałe.

Jest zrozumiałe, że Zw . Ra­
dziecki prowadzi również p o lity ­
kę konso lidac ji stosunków, ze 
sw ym i sąsiadami i  in n ym i k ra ja ­

m i Europy. P o lityka  taka p ro w a ­
dzona będzie przez ZSRR ró w - 
nież w  przyszłości.

Oświadczenie rządu Stanów 
Zjedn. m ów i, że pewne elem enty 
p o lity k i zagranicznej USA, k tó re  
w yw o łu ją  niezadowolenie ZSRR, 
wywołane są nadm iernym  w p ły ­
wem  Zw. Radzieckiego na spra­
w y  wewnętrzne tych k ra jów . 
Rząd radziecki nie może się zgo­
dzić z tym  oświadczeniem.

Demokratyzacja 
Europy wschodniej
Jeżeli chodzi o k ra je  Europy 

W schodniej, k tó re  ma się w  tym  
w ypadku na m yśli, to wiadom o, 
iż po w o jn ie  zaszły w  n ich  po -“ 
ważne zm iany demokratyczne, że 
zm iany te stanowią skuteczny 
element obrony przeciwko groź­
bie nowej w o jn y  i że s tw orzy ły  
one korzystne w a ru n k i d la  roz­
w o ju  przyjaznych stosunków mię 
dzy ty m i k ra ja m i i  ZSRR. B y ło ­
by  w ie lk im  błędem przypisywać 
te zm iany in te rw e n c ji Zw. Ra­
dzieckiego w  wewnętrzne sprawy 
tych k ra jów . Oznaczałoby to ca ł­
kow ite  pom inięcie n iew ątp liw ego 
fak tu , że zm iany te b y ły  w y n i­
kiem  zwycięstwa s ił dem okra­
tycznych nad h itle ryzm em  i  fa ­
szyzmem i że uważane są one 
przez narody wschodniej Europy 
za gw arancję przeciwko groźbie 
nowej w o jny.

W  tym  stanie rzeczy, w ysuw a­
nie kom unistów  na kierownicze 
stanowiska jes t całkow icie na tu ­
ralne, ponieważ narody tych k ra -

Z u d z ia łe m  m arsz. Ż y m ie rs k ie g o

Uroczystość wojskowa
na Ziemi Lubuskiej

W A R SZAW A. (PAP) W S kw ierzy­
n ie  na Z iem i Lubusk ie j odbyła  się 
podniosła uroczystość przekazania 
m iejscowem u p u łko w i piechoty  
sztandaru, ufundowanego przez m ia  
sta i  pow ia t skw ie rzyński oraz osad 
n ików  pow iatów  pilskiego, gorzow  
skiego, szamotulskiego i  s trzeleckie­
go. Na uroczystość p rzyb y ł marsza

i i  atom'
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ny  Rady M in is tró w  po- 
d°ńiosle postanowienia w

to ubezpieczenia, górńiczego,
s t a t k u  j  mającą obecnie na- 
'h iü ,  afccń  odmł.odz enia załóg. U- 
h ie ! a

bytu
una na celu zabezpiecze-

Ube>̂ ^ en‘ c im  należyte j ochrony  
VtUeż eczeni°w e j. W ią że się to ró -  
ci i  akeją podnoszenia p roduk- 
^Ości Pni«aej, zwiększenia w yd a j-  
W / a e y  i uspraw nien ia  w  ogóle 

W pracy w górn ic tw ie ,
tyczn 1B-aku z tym  K o m ite t Ekono 

Rady M in is tró w  upoważnił
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wysłużonym  górn ikom  i
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Rady
P racy j o p ie k i spo łecznej

°-W yzszenia pensji b rack ie j 
r ° e- (ze Spółk i B ra ck ie j w  

Góri
rnUju W4S r.

; «0
i ~e ¿p ° r K '1

"ńą j  Górach), począwszy od

* Hk'trn pensji b rack ie j 
górn ikom  obtętych ak-

c ją  odmładzania załóg, n ie  w y łą ­
czając zatrudnionych w  Zagłębiu  
Dąbrow skim  i  K rakow skim .

3. Przyznania pensji b rack ie j o- 
sobom, które  ż ty tu łu  pracy w gór­
n ic tw ie  pod ję ły  po w yzw o len iu  od­
p raw y z Kasy B ra tn ie j G órn ików  
w Sosnowcu z ty tu łu  starości lub  
niezdolności do pracy zawodowej, 
a przepracowały co na jm n ie j pięć 
la t  w  gó rn ic tw ie  oraz pozostałym; 
po n ich wdowom i sierotom bez 
obowiązku zw ro tu  otrzym anych od 
praw.

4. Przyznania w  przyszłości gór­
n ikom  starym, łub niezdolnym, d,o 
pracy zawodowej, w ystępującym  z 
pracy górn icze j w Zagłębiu D ąbro­
wskim  i K rakow sk im , względnie  
pozostałym po nich wdowom  i sie­
rotom  pensji b rackich w  m iejsce  
przysługu jących im  dotychczas je ­
dnorazowych odpraw.

5 . Ustalenia, do dnia  15 maja br- 
bliższych zasad w tm ia ru  pensji

b rack ie j z ty tu łu  pracy w  Zagłębiu  
Dąbrowskim  i K rakow sk im , w  w y ­
sokości odpow iadającej pensjom z 
Zagłębia Śląskiego oraz do ustale­
nia zasad- współdziałania Spółk i 
B rack ie j w Tarnow skich Górach i 
Kasy B ra tn ie j G órn ików  w Sosnou) 
cu celem w ykonania tych  postano­
w ień.

Ponadto K o m ite t Ekonom iczny 
Rady M in is tró w  upow ażnił m in i­
s tra  pracy i op ieki społecznej do 
wypłacenia z Funduszu Ubezpiecz« 
nia Górniczego osobom niezdolnym  
do pracy zawodowej w  górn ictw ie , 
k tó re  zwolnione będą z pracy w 
przemyśle węglowym  w  okresie od 
dnia 1 m aja  br. do dnia 31 sierpn ia  
br. nadzwyczajnych zapomóg w  w y  
sokości 25.000 zło tych na osobę.

Syn W ilh e lm a  I I
chce się d e n a c y iik o w a ć

B e rlin  (P A P ). Z L u d w ig s b u rg u  
donoszą, że p rzed  k o m is ją  dena- 
c y f ik a c y jn ą  s ta je  trz e c i syn W il­
he lm a  I I ,  książę A u g u s t p ru s k i, 
znany w  N iem czech  pod p rz e z w i­
sk iem  A u w i.

Ten  po tom ek H o h e n zo lle rn ó w  
b y ł je d n y m  z n a jb a rd z ie j g o r l i­
w y c h  z w o le n n ik ó w  H it le ra  i ju ż  
w  ro k u  1930 w s tą p ił do p a r t i i  h i­
t le ro w s k ie j. M im o  sw o ich  zasług 
w  s łużb ie  h it le ry z m u  A u w i u w a ­
ża, że zas łu ży ł na denacy fika c ję .

Warszawa. Do W arszawy p rzyby ł 
służbowo ambasador R. F w  P ra ­
dze Józef Olszewski

Polacy inspektorami
s zko ln y m i n a  Z a o lz iu
Cieszyn Zachodni. (ZA P ) Cze­

sk ie  w ła d ze  szko lne  m ia n o w a ły  
n auczyc ie la  po lsk iego  Jana  K o ta ­
sa sekre ta rze m  w  k a n c e la r ii in ­
sp e k to ra  p o w ia to w e go  d la  szkół 
p o ls k ic h  w  C zesk im  C ieszynie.

W  pow iec ie  fry s z ta c k im  w y z n a ­
czono na ana log iczne  s tanow isko  
ró w n ież  po lsk iego  nauczyc ie la  K u -  
beczkę. Jest to  da lszy k ro k  na 
drodze  do da lsze j re a liz a c ji postu ­
la tó w  lu d n o śc i p o ls k ie j na Z a o l­
z iu , k tó ra  dom aga się m . in . m ia ­
n o w a n ia  d la  szkó l p o lsk ich  p o l­
skiego in sp e k to ra  szkolnego.

lek  P o lsk i — Ż ym ie rsk i. M arszałko­
w i tow arzyszy li: dowódca w o jsk  lą ­
dowych, generał b ron i Popławski 
oraz dowódca okręgu wojskowego 
— gen. d y w iz ji Strażewski. Z ra ­
m ienia  w ładz cyw ilnych  obecny był 
wojewoda poznański — Brzeziński 
oraz w icewojewoda — Kroenke.

Po uroczyste j mszy potowej, od­
p raw ione j przez generalnego dzie­
kana W. P. ks. p łk . Pyszkowskiego, 
odbyło się poświęcenie sztandaru. 
O trzym any z rąk  rodziców  chrzest­
nych sztandar, marszałek w ręczył 
dowódcy pułku, życząc, aby o fice­
row ie  i  żołnierze pu łku  pod tym  
w łaśnie sztandarem s łuży li w ie rn ie  
spraw ie Polski Ludow ej.

Następnie marszałek Ż ym ie rsk i 
p rz y ją ł defiladę, w  k tó re j poza od­
dzia łam i w o jskow ym i n iezw ykle  
liczny  udział, ja k  na 4 tys. ludności 
liczące miasto, w zię ła m łodzież 
szkolna, harcerstwo, oddzia ły „S łu ż ­
by Polsce“ , osadnicy w o jskow i, pa r­
tie  po lityczne i zw iązk i zawodowe.

M arszałek Ż ym ie rsk i w z ią ł na­
stępnie udzia ł w  obiedzie żo łn ie r­
skim , w  czasie którego społeczeń­
stwo Skw ierzyny przekazało żo ł­
n ierzom  cenną b ib lio tekę  naukow o- 
beletrystyczną.

jó w  uważają kom unistów  za n a j­
bardziej konsekwentnych bo jow ­
n ików  w  walce przeciwko nowej 
wojnie.

N ik t nie ma praw a kwestiono­
wania fak tu , że przeprowadzenie 
r e f o r m  dem okratycznych jest 
sprawą wewnętrzną każdego k ra ­
ju .

Jednakże z oświadczenia rządu 
Stanów Zjedn. w yn ika  jasno, iż 
ma on in ny  pogląd na tę spra­
wę i  ze swej s trony stosuje in ­
terwencję w  spraw y wewnętrzne 
szeregu kra jów , co nie może nie  
wyw ołać poważnych zastrzeżeń 
ze strony rządu radzieckiego.

W ypadki w  G rec ji nie są je d y ­
nym  przyk ładem  ta k ie j in te r ­
wencji.

Rząd Stanów Z jedn. tłum aczy 
ponadto obecny niezadowalający 
stan stosunków radziecko-am ery­
kańskich stanow iskiem  rządu ra ­
dzieckiego wobec tzw . program u 
odbudowy Europy. A  tymczasem, 
jes t oczywiste, że gdyby sprawa 
gospodarczej odbudowy Europy 
nie  została po traktow ana w  spo­
sób p rzy ję ty  w  tym  program ie, 
ale na podstaw ie norm alnych w a ­
run ków  m iędzynarodowej w spó ł­
pracy gospodarczej w  ramach o r ­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
i  na zasadzie respektowania p raw  
narodowych i suwerennych na ro ­
dów — nie byłoby żadnych powo­
dów, aby ZSRR zajm ował n ieprzy 
chylną postawę wobec program u 
odbudowy Europy, tym  bardziej, 
że ZSRR, będąc jednym  z państw, 
k tó re  uc ie rp ia ły  na jw ięce j pod 
względem gospodarczym, jes t w  
w ysokim  stopniu zainteresowany 
w  rozw oju pow ojenne j m iędzyna­
rodow ej współpracy gospodarczej. 
Rząd radzieck i uważa jednocześ­
nie za konieczne oświadczyć, żs 
obecny niezadowalający stan sto 
sunków  sow iecko-am erykańskieh 
i  is tn ie jące naprężenie m iędzyna­
rodowe przypisać należy ostatn im  
pociągnięciom p o lity k i rządu Sta­
nów  Zjednoczonych.

P ierwszym  czynn ik iem , k tó ry  
przyczyn ia się do tego napręże­
n ia  jest stopniowa rozbudowa sy­
stemu baz m orskich i  lo tn iczych 
we wszystkich częściach globu, 
łącznie z te ry to ria m i graniczącym i 
z ZSRR, przy  jednoczesnym tw ie r 
dzeniu prasy i  w ie lu  o fic ja ln ych  
przedstaw icie li USA, że celem bu ­
dowy tych baz jes t okrążenie Zw . 
Radzieckiego. K ro kó w  tego ro ­
dzaju nie można tłum aczyć po­
trzebam i samoobrony.

N ie można również przeoczyć 
fak tu , że m iędzynarodowa atm o­
sfera zatruw ana jes t n a jro zm a it­
szym i rodzajam i gróźb wo.jen-

(Dokończenie na stronie 2)

Katastrofa Ciężarówki
Rzym (obsł. w ł.) . K o ło  m ie jsco ­

w ości M ira b e lla , n ieda leko  A v e ­
lin o , c ięża rów ka  za ładow ana  b lo ­
k a m i ka m ie n ia  na sku te k  d e fe k ­
tu  m o to ru  z jecha ła  z szosy, p rze ­
w ró c iła  się i  p rz y g n io t ła  g ru p ę  
osób, zn a jd u ją c y c h  się pon iże j 
d rog i. S iedem naście osób p o n io ­
sło śm ierć. (is) '

Jeszcze jedno kłamstwo  
mącicieli pokoju światowego
W a r s z a w a  (PAP). Pols ka Agencja Prasowa upoważ­

niona jest do stwierdzenia, że wersje pochodzące ze źródeł 
amerykańskich i szerzone przez pisma niemieckie w stre­
fie brytyjskiej o rzekomych rozmowach między polskimi 
działaczami robotniczymi a lewicowymi działaczami nie­
mieckimi w sprawie granic na Odrze i Nysie — są ordy­
narnym kłamstwem.

Ta bezczelna prowokacja należy do tej samej kategorii 
fałszerstw, którymi usiłują zdezorientować opinię mąci- 
ciełi pokoju świata.
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SL i  #»SfL
w ramach sojuszu cliłopskoHrobotniezego

W a r s z a w a  (PAP). 10 
bm. podpisana została między 
NKW Stronnictwa Ludowego 
i NKW Polskiego Stronnic­
twa Ludowego umowa o 
współdziałaniu.

S tro n n ic tw o  L u d o w e  i  P o lsk ie  
S tro n n ic tw o  L u d o w e  s tw ie rd z a ją  
że:

1. Oba s tronn ic tw a  będą ze sobą 
współpracow ały w  ram ach so ju ­
szu chłopsko-robotniczego, uzna­
ją c  ten sojusz za fundam ent de­
m o k ra c ji ludow ej. Oba s tro n n i­
c twa uznają jedność klasy robo t­
n icze j za trzon sojuszu chłopsko- 
robotniczego, a jedność ruchu lu ­
dowego, do którego zm ierzają, za 
u trw a le n ie  i pogłębienie tego so­
juszu.

Dokonane przez M iko ła jczyka  roz­
b ic ie  ruchu  ludowego m ia ło  na celu 
uzyskanie poparcia części w si dla 
knowań krajow ego i m iędzynarodo­
wego wstecznictwa, zwalczających 
sojusz chiopsko-robotn iczy 1 dążą 
cych do obalenia u s tro ju  dem okra­
tycznego, w ie lk ich  re fo rm  oraz pod 
porządkowania państwa polskiego 
interesom  anglosaskiego im peria ­
lizm u.

Te k ie ru n k i i  dążności, k tó re  w  
h is to r ii ruchu ludowego noszą n ie­
sławne m iano chienopiastowskich, 
kadzich łopskich i m iko ła jezykow - 
skieh, muszą być ca łkow ic ie  prze­
zwyciężone i  wykorzenione. T y lko  
tą  drogą mogą być powetowane w ie l 
k ie  szkody, k tó re  spowodowała dzia 
ła lność m iko ła jczykow skiego k ie ­
row n ic tw a  PSL.

Zdecydowana i  bezkompromisowa i k ra c ji ludow e j je s t b lok
w a lka  SL z reakcją przeprowadzo­
na w raz z całym obozem dem oki .- 
tycznym , poparta przez działalność 
ideow o-po lityczną lew icy  PSL, do­
prow adziła  do k lęsk i M iko ła jczyka  
i  jego obozu. Polityczna i  organiza­
cy jna  działalność PSL pod now ym  
k ie row nic tw em  stw orzy ła  w a ru n k i 
dla ścisłego w spółdzia łania obu 
stronn ic tw

2.'W iedzeni wspólną w o lą  w łą ­
czenia mas chłopskich do pe łne j i
zdecydowanej współpracy w  bu ­
dowaniu Polski Ludow e j oraz prze 
prowadzania do końca w a lk i z 
w rog im i, an ty ludow y m i w p ływ a ­
m i na wsi — p rzy jm u je m y i  ogła­
szamy ninie jszą deklarację  o 
w spółdzia łan iu SL i  PSL.

Uznajemy jako  cel nadrzędny 
swojej działalności obronę i u trw a ­
lenie niepodległości oraz ustro ju  
demokratyczno-iudowego Polski.

Podstawą i źródłem  s iły  demo-

demo- 
św ia t 

i iń te -
kratyczny, jednoczący cały 
pracy, chłopów, robo tn ików  
ligencję  pracującą.

Obroną niepodległości granic 
Polski przed napaścią agresji n ie ­
m ieckie j i  zakusami innych im pe­
ria lis tó w , jes t sojusz Polski ze 
Zw iązkiem  Radzieckim , k ra jam i 
s łow iańsk im i i  in n ym i kra jam i de­
m okrac ji ludow ej.

3 D la rea lizac ji współdziałania 
obydwu s tro n n ic tw  powołuje się 
na stopniu centra lnym , w o je ­
w ódzkim  i  pow ia tow ym  komisje 
współdzia łania, w  k tó rych  oba 
stronn ic tw a  reprezentowane są 
przez rów ną ilość członków.

O  te rm in ie  p o w o ła n ia  w o je ­
w ó d zk ich  k o m is ji w sp ó łd z ia ła n ia  
d e cydu je  c e n tra ln a  kom isja ,

4. Oba s tronn ic tw a  chłopskie 
prowadzić będą wspóln ie i  wspól­
nie organizować działalność mo, 
b ilizu jącą  masy chłopskie dla

Wojsko obsadza
w Stanach

Waszyngton (ob. wł.). Pre­
zydent USA wydał wczoraj 
zarządzenie, mocą którego 
koleje w Stanach Zjednoczo­
nych ulegają rekwizycji i Zo­
staną obsadzone przez czyn­
niki rządowe.

Sekretarz prezydenta Char

Polskie stanowisko
Sprawa lis tu  Papieża Piusa X I I ,  skierowanego do biskupów n ie ­

m ieckich jest szeroko omawiana i  komentowana przez społeczeństux> 
polskie. Dotychczas n ie  w ypow iedz ie li się o fic ja ln ie  przedstaw icie le  
Kościo ła w  Polsce, n ie za ję ły rów nież stanouńska w  te j spraw ie pisma  
podlegle bezpośrednio h ie ra rch ii kościelnej.

Natom iast tu  i  tam  dają się słyszeć glosy, że to złośliwość dyk tu je  
ataki na W atykan, że podchw yciliśm y w ypow iedź Papieża, aby pod- 
ważyć uczucia re lig ijn e , bądź w ykorzystać ją  dla doraźnych po litycz ­
nych celóio. N ie  trudno  się domyśleć, z ja k ich  źródeł pochodzą tego 
rodza ju  komentarze.

W iem y, że sprawa ta jest d la polskich ka to lików  d raż liw ą  i  bo les­
ne. A  dlatego w łaśnie  m u s im y  sobie pewne rzeczy jasno , m ocno i  b a r­
dzo w yraźn ie  powiedzieć, żeby n ie  było zbędnych kom entarzy' i  n ie ­
potrzebnych w  takich okolicznościach niedomówień.

D la św iata kato lick iego Papież jest n ieom ylny w  sprawach w ia ry . 
Łączenie dogmatu o nieom ylności Papieża w  rzeczach w ia ry  i m ora l­
ności z p o litycznym i posunięciam i S to licy  A posto lsk ie j jest niesłuszne 
i  szkodliwe przede w szystkim  dla samej w ia ry .

H is to ria  uczy, iż stanow isko W atykanu nie po raz p ierw szy w  dzie­
jach  jes t niezgodne z in teresam i naszego narodu, a ostatni lis t uzu­
pe łn ia  ty lk o  d ług i szereg tych  wystąpień. N ie będziemy ich  tu ta j w y ­
liczać, fa k ty  te są powszechnie znane.

Jesteśmy dalecy od złośliwości l  ja k ie jk o lw ie k  tendencyjności, ąle 
nie  by libyśm y Polakam i, gdybyśmy m ilczeniem  zb y li sprawę lis tu  do 
biskupów niem ieckich, k tó ry  godzi w  najżyw otn ie jsze in teresy narodu  
polskiego, k tó ry  tra k tu ją c  o sprawach w ia ry , stał się aktem  typowo po­
litycznym . Bo p rzyp o m n ijm y  sobie co pisze Papież do biskupów n ie­
m ieckich  (cy tu jem y n iek tó re  w y ją tk i za pismem kato lickiego b iskup­
stwa B erlina  „P e tru s b la tt"  z dnia 18 kw ie tn ia  1948 r.).
„N a  specjalne uwzględnien ie i nie- narodu niem ieckiego, a w  zw iązku z 

ustanną uwagę zasługują w ysiedleń- ty m  zabezpieczenie dobrobytu  całej 
cy ze wschodu, k tó rz y  zostali w ydalę  Europie. Czy będzie to sprzeczne z 
m  ze sw o je j o jczyzny na wschodzie rzeczywistością, jeś li pragniem y ł  o- 
POd przym usem  1 bez odszkodowań, czekujerny, aby wszyscy, k tó rzy  k le - 
oraz zosta li osadzeni w  zachodnich ru ją  tą akc ją  stanęli na zrównoważo- 
s tre fach okupacy jnych . Jeśli o n ich nym  stanow isku i zapoczątkowali od­
m ó w im y, to  in te resu je  nas nie na j- w ró t tego, co się ju ż  stało, o ile  da 
ha rdz ie j p raw ny , gospodarczy i p o li-  się to jeszcze odwrócić.
tyczy  p u n k tu  w idzen ia  tego bezprzy-1 .........w  okresie naszej działa lności

... elZi ej aci, E uropy postępo j w  waszej o jczyźnie poznaliśm y poboż

les Ross oświadczył, że wy­
mieniona decyzja została po­
wziętą przez rząd gdy oka­
zało się, że dwie kolejne kon­
ferencje, które odbyły się w 
godzinach rannych, nie do­
prowadziły do żadnego poro­
zumienia pomiędzy zarząda­
mi lin ii kolejowych i przed­
stawicielami robotników, wo 
bec czego strajk wydaje się 
nieunikniony, (js)

W a s z y n g t o n  (ob. w l.). P re­
zydent T rum an podpisał zarzą­
dzenie upoważniające sekretarza 
w o jn y  do obsadzenia Unii ko le­
jo w ych  przez wojsko, (is).

wykonania zadań, określonych w  
części 2. n in ie jsze j dek la rac ji, a 
Uwłaszcza do w ykonan ia  zadań, 
które przed wsią staw ia ją  p lany 
odbudowy gospodarczej i  przebu­
dowy ustro ju  Polski. W  szczegól­
ności oba s tro n n ic tw a , s to jąc  na 
s tanow isku  in d y w id u a ln e j w ła s ­
ności gospodars tw  ch ło p sk ich , dą ­
żyć będą (j0 p lanow ośc i i  ra c jo ­
n a liz a c ji ca ło k s z ta łtu  p ro d u k c ji 
ro ln e j oraz do ro z w o ju  społecz­
n ych  fo rm  pracy w y tw ó rc z e j i 
w y m ia n y , dążąc tą  dro^m do pod­
n ies ien ia  k u ltu ry  ro ln i® , w y d a j­
ności i op łaca lności gospodarczej.

Poprzez te współdzia łania oba 
stronn ic tw a  dążyć będą do pod 
niesienia dobrobytu wsi, p rzy ­
spieszenia tempa rozw oju ro ln ic ­
tw a, a przez to do zwiększenia 
bogactwa Polski Ludowej.

P ro g ra m  i ideo log ia  ru c h u  lu ­
dow ego będzie naw ią zyw a ć  do 
p o zy tyw n ych , tw ó rczych  tra d y c ji 
ra d y k a ln e g o  n u r tu  w  ruch u  lu ­
do w ym . O drzuca  na tom ia s t w sze l­
k ie  " tra d y c je  za ró w n o  zgubnej 
w sp ó łp ra cy  z rea kc ją , ja k  i ch ło p ­
sk iego separa tyzm u.

P oprzez zacieśn ien ie  w sp ó łd z ia ­
ła n ia  i re a liz a c ję  zasad w y m ie ­
n io n ych  w  n in ie js z e j d e k la ra c ji 
oba s tro n n ic tw a  dążyć będą do 
jednośc i ru c h u  ludow ego.

Za
N acze ln y  K om . W yko n a w czy  

S tro n n ic tw a  L u dow ego  
Prezes S tro n n ic tw a  

(— ) W in c e n ty  B a ra n o w s k i 
S e k re ta rz  g e n e ra ln y  
(— ) A n to n i K o rz y c k i

Za
N acze lny  K om . W yko n a w czy
P o lsk iego  S tro n . Lu d ow eg o  

Prezes S tro n n ic tw a  
(— ) Józe f N iecko  

S e k rę ta rz  nacze lny 
(— ) K a z im ie rz  B anach

Wielkie kompleksy przemysłowe
§ » u w s t u § ą  n m  Ś l ą s k u

M in . M inc  za p o zn a je  się ze s tan em  robót
przemysłowego. O dbudow ę Pr^  
w a d z i się w  bardzo  c iężkich ^  
ru n k a c h  ze w zg lę d u  na b ra k  wh 
lu  kon iecznych  m aszyn i  
dzeń, je d n a k  w  ciągu ubie8ies.

K a t o w i c e .  W czoraj w  go­
dzinach rannych p rzyb y ł do K a ­
tow ic  m in is te r przem ysłu 1 han­
d lu  H ila ry  M inc celem dokonania 
w iz y ta c ji szeregu zakładów prze­
m ysłowych oraz zapoznania się z 
postępami prac przy budowie no­
w ych ob iektów  przemysłowych.

Po odb yc iu  k o n fe re n c ji w  Z je ­
dnoczen iu  P rze m ys łu  M e ta li N ie ­
że laznych, m in is te r  M in c  u d a ł się 
na ob jazd  in s p e k c y jn y  w  otocze­
n iu  w icem in is tra  obrony narodo­
w e j gen. M ariana Spychalskiego, 
prezesa CUP m in. D ie tricha , w i­
cem in is tra  Salcewicza, wo jew ody 
śląsko-dąbrowskiego gen. A . Za­
wadzkiego, generała G rabczyń- 
skiego, naczelnego dyrek to ra  C. 
Z. P. W . inż F ryde ryka  Topolskie 
go i dyrek to rów  departam entów 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu i H and lu  
oraz przedstaw ic ie li prasy.

P ie rw szym  zak ładem , k tó ry  
zw iedzono była kopaln ia  „W eso­
ła "  w  W esołej, k tó re j budowa co­
raz bardzie j zbliża się do końca.

N astępnym  e tapem  in s p e k c ji 
by ła  nowopowstająca kopa ln ia  
„Z ie m o w it“ , k tó ra  będzie jedną z 
na jw iększych w  Polsce.

N astępn ie  p rze d s ta w ić , w ła d z  
u d a li się do Państwowych Z a k ła ­
dów Syntezy Chemicznej w  D w o­
rach k. Oświęcim ia, gdzie w  w y ­
cze rp u ją cym  re fe ra c ie  d y re k to r  
inż. S ob ie ra j s k i zapoznał gości ze 
znacznym  postępem  p ra c  nad  o d ­
bu d ow ą  olbrzym iego kom pleksu

roku  uzyskano na tym  polu lin^ '  
nujące w y n ik i, k tó re  sp o tka li 
z uznaniem zwiedzających *
kłady. , „

W e w s z y s tk ic h  zw iedzanych
m in is te r  M in c  ża p °® ^k ła d a ch

się szczegółowo z  p o trzebam i 1 - a 
tru d n o ś c ia m i na ja k ie  n a tra f^  
odbudow a, k o n fe ru ją c  zmówhó 
p rz e d s ta w ic ie la m i k ie r o w n ic ^
ja k  i  załóg. Inspekcja  ta .u»» w; 
wodem, że m ia roda jne czynnywuwchi, cc łłuaum n jua / . llfA
przem ysłowe p rzyw iązu ją  W«*" 
wagę do dalszej rozbudowy 
szego przem ysłu i śledzą z u«"8* 
w szelk ie postępy na tym  poU1,

Sztokholmskie obr»^
Kopenhaga  (Obsł. w ł.) P re m ie ^

trzech państw  skandynawskich
Szwecji, D an ii i  N o rw eg ii SP°‘ a 
się w  Sztokholm ie. N ie opublik® 
no dotychczas żadnego kom unik8 ' 
dotyczącego tem atu ich oW
Przypuszcza się jednak iż doty®tf>y
one u tw orzen ia  un ii celnej miś1W

trzema
mi. (g)

państw am i skandyn: 1 wsk1'

Czworaczki
w  L . o d z i

Ł ó d ź  (teł. w ł.). W rodzin ie inż. 
Popławskiego w  Łodzi u rodziły  
się czworaczki. Należy zaznaczyć, 
że przed pó łtora ro k ic in  p. Po­
pławska urodziła tro jaczk i, zaś 
przed k ilk u  la ty  b liźn ię ta . Czwo­
raczki —  4 chłopcy — korzystają 
Z tro s k liw e j op ieki lekarsk ie j.

Wfoski parlament
wybiera prezydent 

Hepubiiki
R z y m  (PAP). Obie izby Paf

lam entu w ło sk ie g o  o d b y ły  WSP1
ne posiedzenie celem dokon»1*#
w yboru  prezydenta R epublik i.

Rezulta ty osiągnięte w  i>ier* '” 
szym glosowaniu p rze ds taw i"’  

5 się następujco: de N ico la  otrZT 
m ai 396 głosów’, Sforza —■ A 3", 
Enaudi —  20, Bonom i —  10, 
c liin e tti —  10, Cassati — 5. Odo»' 
no b ia łych  ka rte k  56. N ie  S\oS 
wało 15 deputowanych (mon* '  
ehiści).

Noiua klinika
uje W ro c ław iu

kladnego
wania. O tych sprawach będiie wy 
rokować historia. Obawiamy się że 
surowy okaże się je j wyrok. Wydaje 
nam się, że wiemy, co podczas la t wo

ność i w iarę  ka to likó w  niem ieckiego 
wschodu, poznaliśm y i  nauczyliśm y 
się ją  cenić. Ż y ję  w  nas jeszcze 
w spom nienie w span ia łe j m an ifes tac ji

jenn ych  dzia ło się na o lb rzym ich  ; ka to lic k ich  N iem iec we W rocław iu , 
przestrzeniach pom iędzy W isłą a W oł k tó ra  przede w szystk im  by ła  przegłą 
gą. Czy jednak należy w  odwecie w y - dem sil ka to lick iego , niem ieckiego
pędzać 13 m ilionów ludzi z domów' i 
zagród i skazywać ich na nędzę? Czy 
ofiaram i tego odwetu nie są w ogrom 
nej większości ludzie, którzy nie bra 
l i  żadnego udziału w wymienionych 
zdarzeniach i zbrodniach, ludzie któ­
rzy nie m ieli żadnego wpływu na ich 
bieg? I  czy tego rodzaju metoda by­
ła politycznie rozsądna 1 gospodarczo 
odpowiedzialna, jeśli się weźmie pod 
uwagę m inimum  potrzebne do życia

wschodu, by ła  „po tężnym  wyrazem  
k a to lic k ie j m yś li i  w ierności wobec 
Kościoła i Papieża“  — tak  p isa liśm y 
po powrocie z W rocław ia do B erlina  
p rze jęc i i  wzruszeni do św ią tob liw e ­
go ka rdyna ła  A do lfa  B ertram a. T y l­
ko z na jw iększym  bólem wspom ina­
m y dz is ia j te dn i, stojąc w ob liczu 
s trasz liw ych  oko liczności, k tó re  w  
m iędzyczasie ru n ę ły  na wschodnio- 
n iem iecką ludność“ .

T yle  lis t. Co z niego w ynika? Jednym pociągnięciem p ió ra  daje się 
Niem com  rozgrzeszenie, bo przecież ci N iem cy nie m ie li żadnego w p ły ­
w u  na bieg wydarzeń.

Papież pragnie, abyśmy stanęli „na  zrównoważonym  stanow isku  
t zapoczątkowali odw ró t od tego, co się już  sta ło", t o ,znaczy, żebyśmy 
zrezygnow ali z naszych Z iem  Zachodnich.

Jakie stanow isko może zająć Polak i ka to lik?  Odpowiedź jest ty lko  
jedna.

M y n ie  możemy rozgrzeszać n iem ieckich zbrodni, n ie  możemy za­
pomnieć Oświęcim ia, Łam b inow ic  i  zburzonej W arszawy, nie możemy 
puścić w  niepamięć tych  n ie ludzkich  bestia lstw , k tó re  popełniono it> 
okresie okupacji na naszych ziem iach. Jesteśmy ty lk o  ludźm i!

Tak samo nie chcemy i  n ie  będziemy z n ik im  dyskutować na te-

W roclaw  (st). D z ia ła ln o ść  w y ­
d z ia łu  le ka rsk ie g o  p rz y  U n iw e r ­
sytec ie  W ro c ła w s k im , należącego 
do na jlepszych  w  Polsce, n ie  og ra ­
n icza się do p rz y g o to w y w a n y c h  
k a d r  s ił le ka rsk ich . M a on ró w ­
n ież poza sobą duży do robek za­
k ro jo n e j na szeroką ska lę  a k c ji 
spo łecznej, m a jące j na ce lu  pod­
n ies ien ie  zd ro w o tn o śc i mas p ra ­
cu ją cych  p rzez s tw o rze n ie  im  od­
p o w ie d n ich  w a ru n k ó w  leczenia.

D o lic z n y c h  k l in ik  i za k ładów  
leczn iczych , k tó ry m i może po­
szczycić się w y d z ia ł le k a rs k i, 
p rz y b y ła  o s ta tn io  druga z kolei 
k lin ik a  ch irurg iczna, k tó re j u ro ­
czyste poświęcenie i oddanie do 
użytku odbyło się w  niedzielę, 
9 bm. Jest to 9 z ko le i k lin ik a  u n i­
wersytecka we W rocław iu.

SN kupowało udziały „Tygodnika Warszawskiego“
Stosunki podziemia z b. ambasadorom W. Brytanii

Wybory na stanowisko 
prezydenta Panamy

Londyn. Agencja Reutera komu­
n iku je  z Panamy, że odbyły się 
tam pierwsze od 8 la t wybory na 
stanowisko prezydenta. W ynik i wy 
borów będą znane dopiero'za k i l­
ka tygodni.

W A R S ZA W Ą , (tęl. w ł,) W trze ­
cim  dn iu  procesu przeciw ko dzia­
łaczom podziemnej organizacji
S tronnictw a Narodowego zeznawał 
przed Rej. Sądem W ojskow ym  w  
W arszawie oskarżony L u d w ik  Cha­
berski.

A k t oskarżenia zarzuca Chaber­
skiemu czynny udzia ł w nie lega l­
nym  S tronn ic tw ie  Narodowym , W 
k tó rym  p e łn ił funkc ję  członka za­
rządu głównego i k ie row n ika  
Wydz. Spoi.-Gospodarczego, wcho­
dząc jednocześnie do p rezyd ium  
S tronnictw a. Jako członek prezy­
d ium  Chaberski p row adz ił dz ia ła l­
ność szpiegowską, grom adził 1 
przekazywał za granicę w iadom o­
ści o charakterze ta jem n ic  pań­
stw ow ych. Za prace tę Chaberski 
o trzym yw a ł z zagranicy w ynagro­
dzenie w  wysokości 23.000 złotych 
miesięcznie.

W zw iązku z dalszymi Zeznania­
m i oskarżonego, k tó ry  tw ie rdz i, że 
prezydium  SN było  zasadniczo 
przeciwne a k c ji w o jeko w o -te rrb ry - 
stycznej i w yw iadow czej, p ro ku ­
ra to r cy tu je  in s tru kc ję  N ZW  (szczo 
drze subsydiowanego przez prezy­
d ium  SN), k tó ra  szczegółowo pole­
ca zbieranie w iadomości o dyslo­
kac ji jednostek  W. P., lo tn iczych, 
w ojskow ych, maguzynach b ron i 
W. P., transportach wojskow ych, 
planach operacyjnych itp .

Oskarżony opowiada dalej p rzy -

kładowo o jednym  posiedzeniu 
prezydium , na k tó rym  W arszewski 
złożył sprawozdanie ze swych roz­
m ów z Cavettd ish-Bentinckiem .

„M arczew ski oświadczył nam 
wówczas — m ów i oskarżony — że 
u d z ie lił Cavendishowi in fo rm a c ji 
o sy tuac ji i nastro jach podziemia 
w  Polsce,, od niego zaś o trzym ał 
prognozę rozw oju  w ypadków  p o li­
tycznych. W  w yn iku  rozm owy 
Cavendish-B entinck m ia ł pow ie­
dzieć: „W o jna , w o jna  się zbliża,
jest n ieun ikn iona  t Polacy pow in ­
n i z tego wyciągnąć w łaściwe kon­
sekwencje“ .

W  dalszym ciągu rozpraw y sąd 
p rzys tąp ił do przesłuchania osk. 
Dziubecklego. Oskarżony przyznał 
się do w in y  częściowo, nie negując 
sw o je j przynależności do SN.

Oskarżony, często zasłaniając Się 
b rak iem  pamięci, omawia stosunek 
S tronn ic tw a  Narodowego do działa 
jących w  k ra ju  organ izacji podzie­
m nych brąz przedstaw ia Sądowi 
sprawę m em oria łu  K om ite tu  Poro­
zumiewawczego o rgan izacji podzięm 
nych, skierowanego do ONZ, k tó ra  
omawiana była na posiedzeniu Pre 
zyd ium  SN.

Oskarżony uchyla się od w y jaś­
n ien ia  zacytowanego przez p roku ra  
to ra  fragm entu  m em oria łu , k tó ry  
m iędzy in n y m i m ów i o spowodo­
w an iu  inge renc ji m ocarstw  zacho­
dnich w  w ew nętrzne sp raw y gospo

darcze i  po lityczne  P o lsk i oraz ^
w ołan ie  zb ro jne j in te rw e n c ji -yk'?  
kresie w ybo rów  w  Polecą. ,

Całą sprawę m em oria łu  oklsaiC 
ny us iłu je  w yjaśn ić  pow ołu jąc f -  
na swawolę Marczewskiego,, kw rj 
sprawę m em oria łu  re fe ro w a ł na n 
siedzeniu Prezydium . , 0

Nąptępne pytanie  p roku ra tora  
tyczr, sum pieniężnych, pózotSW 
cych w  dyspozycji osk. DziubecK1 
go-

Prok. L ity ń s k i: Proszę prze“ * 
w ić  Sądowi ja k  przedstawiała  
transakcja kupna udziałów  
dnika W arszawskiego“  przez StT 
n ic tw o  Narodowe.

W  odpow iedzi oskarżony w y i8 
nia, że m ógł swobodnie obracać P 
w nym i sum am i p ieniędzy beZ 
chw ały prezydium . Przekazał 
mu znajomem u księdzu 
kow i, k tó ry  m ia ł już  pewne udzło 'ly  w  tym  piśm ie pó l m iliona  . 
tych na kupno udzia łów  Ty9°a^  
Ita Warszawskiego. Całą tę spra 
osk. D ziubecki pragn ie  0"u.e2tij, 
przedstaw ić jako  sprawę o®°D

owuW tym  m ie jscu p ro ku ra to r P° ^  
tu je  się na p ro toko ły  śledztwa' , 
k tó rych  oskarżony w yraźn ie  ze i ‘ 
że ksiądz G rzechn ik b y ł je d y n i 
sobą podstawioną, zaś kupno  « {(, 
łów było w yrazom  dążeń SN do ^  
yskania decydującego w p łvw u kie> 

po litykę  „T ygodn ika  Warszaws 
go".

Rząd ZSRR odpow iada
n u  n u t ą  S t u  n ú  u  Z / e d f n o c z o n y c f t

f O o f c o ń c z e n i e  z e  s i r .  » 1

nych, sk ie row anym i przeciwko 
ZSRR. G roźby te wychodzą z o- 
kreślonych kół, zw iązanych ściśle 
z rządem USA.

Rząd radzieck i natom iast p ro ­
wadzi konsekwentnie pokojową

m at naszych p raw  do Z iem  Zachodnich, k tó re  odzyskaliśmy własną [ po litykę  tak  w  stosunku do Sta-
k rw ią  i  zagospodarowaliśmy je  naszą pracą i  naszym potem. Tak nam. 
każe myśleć i  w ie rzyć sumienie uczciw ych ludzi, dobrych synów swego 
kra ju . Polak inaczej myśleć n ie  może.

Papież podkreśla rów nież, że jako  nuncjusz apostolski w  N iem ­
czech m ia ł okazję poznać pobożność i  p rzyw iązan ie  do w ia ry  ka to li­
ków niem ieckiego wschodu i nauczył się to  cenić.

A  „sem per fide les" ka to licy  polscy? Setlci tysięcy po lskich k a to li­
ków  zginęło w  n iem ieckich komorach gazowych. S etki księży zostało 
rozstrze lanych w raz ze sw o im i para fianam i na ulicach polskżcfi m iast 
i  miasteczek przez n iem ieckich zb irów , za to, że ksiądz b y ł n ie  ty lko  
duszpasterzem, ale i  Polakiem . Czy o tym  w olno nam zapomnieć?

Każdy k to  ży je  w  Polsce, w ie  dobrze, jaką  swobodą cieszy się u 
nas K ośc ió ł i  icie, że n ikom u z ty tu łu  jego wyznania  n ie  dzie je się 
krzyw da. A le  w łaśnie ka to licy  polscy chc ie liby  wiedzieć, ja k ie  stano­
w isko za jm u ją  przedstaw icie le Kościoła w  Polsce w  spraw ie lis tu  do 
biskupów n iem ieckich. O fic ja ln a  w ypow iedź jest potrzebna. U n ikn ie  
się wówczas w ie lu  niedom ów ień i  w ie lu  n iepotrzebnych w ew nętrznych  
ro s te re k “  St. M.

nów  Z jedn., ja k  też i  do innych 
państw, nie budu je baz w o jsko- 

i w ych w  inych kra jach i n ie  sto­
suje wobec nikogo żadnych gróźb.

O statn io zaw arty  został sojusz 
w o jskow y, obejm ujący W. B ry ta ­
nię, F rancję, Belgię, H o landię i 
Luksem burg. Podczas gdy wszy­
s tk ie  tra k ta ty  o w za jem nej pom o­
cy zaw arte przez Zw iązek Radziec 
k i  z k ra ja m i Europy wschodnie j 
m ają na celu zapobieżenie agresji 
ze strony Niem iec i  n ie  są sk ie ro­
wane przeciw ko żadnemu pań­
s tw u sojuszniczemu, pa k t w o jsko - j 
w y  5 k ra jó w  zachodnkr-enrópej

w ic ie  am erykańsko-radżieckiem u 
j porozum ieniu handlowem u, sto- 

p rzeciw ko tym  państwom, k tó re  sując dyskrym inac ję  wobec ZSRR 
b y ły  a lian tam i w  d ru g ie j w o jn ie  pom im o fak tu , że Zw . Radziecki
św iatowej,

Cała b ry ty jska , francuska i  ame 
rykańska prasa stw ierdza o tw a r­
cie, że sojusz ten skierow any jes t 
przeciw ko ZSRR. Jasne jest, że 
sojusz w o jskow y pięciu państw  
zachodnich nie może być tra k to ­
w any ja ko  a k t samoobrony.

N ieprzyjazna p o lityka  rządu Sta 
nów Zjednoczonych wobec ZSRR 
zna jdu je  również sw ó j w y ra z  w  
hand lu  radziecko-am ery kańskim . 
Na zasadzie porozum ienia hand lo­
wego zawartego m iędzy naszym i 
państwam i, rząd U SA zobow ią­
zany jest do niestosowania w  eks­
porcie tow arów  ze Stanów Z jedn. 
do ZSRR żadnych w iększych ob­
ciążeń czy form alności, n iż wobec 
jak iegoko lw iek  trzeciego państwa.

Jednakże obecna p o lity k a  rządu
j sk ich  dotyczy n ic  ty lk o  Niemiec, i Stanów Zjedn. lekceważy te  w  
* Może on być rów nież skierowany [ bow iązaaia i  sprzeciw ia się c a łk o -!

w yw iązu je  się w  dobre j w ierze ze 
swych obow iązków, w yn ika jących  
z tego porozumienia.

W  w y n ik u  tego zm nie jszył się 
eksport am erykański do ZSRR 
pomimo, iż Zw iązek Radziecki za­
p łac i! za szereg tow arów  z góry. 
F a k t ten naraża na szkodę także 1 
f irm y  am erykańskie.

W  c h w ili obecnej rząd USA 
stw ierdza, że Stany Z jedn. n ie  ży­
w ią  agresywnych lu b  w rog ich  za­
m ia rów  wobec Zwę Radzieckiego 
i  w yraża nadzieję, że m ożliwe jes t 
znalezienie sposobu ustanow ienia 
dobrych i  rozsądnych stosunków 
m iędzy naszymi" k ra ja m i, oraz ra ­
dykalnego odprężenia napięte j sy­
tu a c ji m iędzynarodowej. Rząd 
U SA w yraża rów nież swą goto­
wość do wniesien ia  w k ładu  do 
spraw y ta k ie j s tab ilizac ji stosun­
ków  na śwlecie, k tó ra  bra łaby

również pod uwagę interesy 
Radzieckiego.

Rząd radzieck i może ty  .^¡gd ' 
w ita ć  z zadowoleniem  to u*v 
czenie rządu Stanów Zjedn- 'j,., 
w iadom o bow iem  p o w s z e c ^ j 
p row adz ił on zawsze i  
nada l p o litykę  poko ju  i  vesP°*!icji, 
cy wobec Stanów Zjednoczy .y. 
p rzy  czym p o lity k a  zawsze «  
ka la  się 1 spotyka się nada* 0.
dnom yślną aprobatą nar<>^ ie rZ 9
S. R. R. Rząd radziecki _ ^ “ ’p o ­
prowadzić konsekwentnie tę
tykę  w  przyszłości. ńwń***

Rząd radzieck i wyraża 
nadzieję, że okaże się IT,ar  ^ t » '  
usunąć istn ie jące różnice * pa' 
now ić dobre stosunki BllĘ?_0eria' 
szym i k ra ja m i, tak  aby ^ L o d d f  
da ły  one in treesom  obu n zecP'
i  spraw ie um ocnienia 
nego pokoju. , . -  0» '

A m b a sa d o r amerykans»«» e ^ 
de ll S m ith , obiecał 
świadczenie rządu r i 
rządow i Stanów ZjedROw’'  >
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Znikają yruzy -  powstają osiedla
Ziemia Rzeszowska zmienia oblicze

(Re p o r t a ż  w ł a s n y
«D Z IE N N IK A  ZAC H O D N IEG O “ )

Rzeszów, w  m aju  
Rzeszów ns ,,awansie woj ¿wód/

. m “  oczywiście ty lk o  iyśikai. Prze- 
,.»ig tu ta j ciężar, a w łaściw ie 

^Rcentrowało życie społeczne, po 
_ yężńe, ku ltu ra lne , gospodarcze, 

ląsto nabrało pełniejszego odde- 
. u> .wzmógł się ruch. zapowiada 

dalszą rozbudowę. P rzy tym  
^jna nie pozostawiła tu ta j w ięk- 

Sẑ h  śladów.
Hzesizów upodabnia się coraz bar
■'ej dó innych roióśt wojewódz-

wo-wschodnich rejonach wojewódz 
twa.

Dzisia j zachowało się w tych s ir  o 
nach jeszcze jedyn ie  smutne wspom 
nifenić zdradzieckich napadów i głę 
boka wdzięczność dla tych, którzy 
pod strzechy w prow adzili znowu 
spokój — dla dzielnych polskich żoł 
h ierzy.

Pod uderzeniam i ciesie lskich sie­
k ie r  zn ika ją  ślady spustoszeń. W r. 
1947 w  ramach akc ji odbudowy wsi 
wyrem ontowano 3.122 budynk i m ie­
szkalne, w  miastach odbudowano 
22 szkoły, szpital, n ie m ów iąc o re ­
m oncie mieszkań.. O dbudowuje się 
rów nież , zakłady zdro jow e w  Iw o ­
niczu i  Rymanowie.

last« —  tragiczny symbol
niemieckiego wandalizmu

piesżę się, że nareszcie zrozu- 
m ia łe j. j Ek  w ie lką  ro lę  odgryw a 
.  , ’vv5?giąćłzie kob ie ty  w y tw o rna  
•hKnia.

ySukma? D a ru j, ale patrząc 
5? ciebie w id z ia łe m  jed yn ie  m ło - 

% świeżą i n ies łychan ie  d e lik a t-  
T t  'w a r/.. W yobrażam  sobie ile  

t °  kosztow a ło  tru d u , pielĘ- 
?bsc ji j  specja lnych  zabiegów, 

doprow adziłaś cerę sw o ją  do 
•becnego stanu.

O , ta k ! — trochę wody, m ydła, 
blatowego k rem u  i  p u d ru  „A r t i-  
<*a‘' i to  wszystko.

1930

% h , a „b i je “  je  bezkonkurencyj- 
l'|® na jn iższym i cenami. (Za kola- 
? li w res tau rac ji hotelow ej zapłaci 

120 zł). O tych  dysproporcjach 
i  cenach na jlep ie j zdaje Się "w ie - 
>,W' ci; k tó rzy  w  ciągu la ta p rzyw o- 

Śląsik owoce zakupywane w  
kjję*fezycł) stronach po k ilk a  czy 

haście z łotych za k ilog ram ,só.v ,
j*  tu ta j sprzedawać po kilfca- 

Hj Sl!4t. W tym  roku „ in te rw e n c y j-  
i j j j .  im portem “  z Rzeszowskiego 

podobno zająć na większą 
Śląskie Spółdzieln ie Spożyw- 

Zobaczyimy.

ile  Rzeszów w łaściw ie

s i^ ^h n w o  odm iennie przedstawia 
fcoi ^  .^Prawa na teren ie  samego 
^ .e w ó d z tw a . W ojewództwo rze- 
Ify ^ k i e  uc ie rp ia ło  w  ostatnich k il 
— atach podwójnie. P ierwszy raz 

®,c*y znaczna jego część znalazła 
1944/45 r. przez okres k ilk u

Śybolem tragicznym  n iem ieckie­
go; wandalizm u w  województw ie 
rzeszowskim pozostanie na zawsze 
Jaęło. Ó przejściach tego miaśta 
m ów ią u lice sterczących k iku tó w  i  
ponure zwaliska m urów . Jest to 
przecież obok W arszawy na jbardzie j 
zniszczone miasto w Polsce. A  za­
decydował o tym  jedyn ie  s trasz li­
w y kaprys h itle row skiego kre is- 
hauptma-nna.

N ie ła tw o jest usunąć stoSy g ru ­
zów z dużych, z barbarzyńską p re ­
m edytacją wysadzonych gmachów 
publicznych i kamienie. N iem nie j 
jednak odbudowa miasta rzucą się 
w yraźnie w oczy. Czynny już  jest 
duży, dw up ię trow y, nowocześnie 
zbudowany bank. w odrem ontow a­
nej. bursie g im nazja lne j o tw arto  w 
bieżącym roku  szp ita l (d®w,ni bu r- 
sacy nie poznaliby wnętrza) na u - 
konczeniu jest budynek. Ubezpiecza: 
n i Społecznej, kładzie  się fundamen 
ty  pod duży gmach pocztowy — 
oto jedyn ie  najważniejsze pozycje. 
Zm ien iła  rów nież w idocznie swoje 
oblicze u lica Kościuszki. jedna z 
g łów nych u lic  miasta, a i na w ie lu  
innych w idać postępy w odbudo­
wie.

W odnawianym  kościele ta ry  od­
s łon iły  się w skutek .uszkodzeń frag  
m enty gotyckie okien, zw orników , 
zatyinkowanych o tw orów  s trze ln i­
czych, u kry te  dotąd pod nalecia ło­
ściami baroku. Obecnie dokonuje 
ślę rekons trukc ji kościoła w s ty lu  
gotyckim .

Dwa rodzaje migracji

bia,T'y w .yszedł obronną ręką, o ty le

Ron,
®®ięcy w  pasie p rzy fron tow ym ;

*56 0A,Vln' e’ już  po zakończeniu dzia

R/CZoru -
W sy^ne’1 ” a rm ii u k ra iń sk ie j“ , poz- 

n iem ieckiego zaplecza prze 
^  a*c iły  się w  osławione bandy ,

' zaczęły grasować w  południo Nowego Targu, Nowego Sącza. L i-

'"'o.iennych, gdy n iedob itk i

Zn.iszczęhia, w yjazd  ludność: ru r  
sk ie j, a przćde w szystk im , specyfi­
czna s truk tu ra  rolna (bardzo znacz 
ny odsetek drobnych gospodarzy) i 
związana z tym  komasacja, sp ra ­
w ia ją, że akcja przesiedleńcza lu d ­
ności w o jewództwa rzeszowskiego 
odbywa się dwoma to ram i — na 
zewnątrz, na tereny zachodnie, i na 
w ew nątrz — na gospodarstwa pou- 
kra ińśk ie  i połemkowśkie. Te do- 

te j browolne. lecz oczywiście k ie row a­
ne m ig rac je  odbywają się niezależ­
nie ód siebie i byna jm n ie j się wza­
jem nie  nie para liżu ją .

W 1947 roku w yjecha ło  na Ziem ie 
Zachodnie z górą tysiąc rodzin, a 
w  bieżącym roku liczba przesiedleń 
ców wzrośnie do Około 5 tysięcy ro 
dżin. Równocześnie na gospodar­
stwach poukra ińskich osiedlono już 
ponad 6.200 rodzin. Te ostatnie po ­
chodziły częściowo rów nież z w o je ­
wództwa krakowskiego, m ianow icie 
około 500 rodzin góra lskich z oko lic

mandwej,. p rzybyłych  ną gospodar­
stwa połemkowśkie.

M ieszkańcy oko lic  podgórskich 
p o w ita li bardzo Serdecznie górali 
„z  zachodu“ , k tó rzy  w tych stro­
nach cieszył; się tradycy jną  sympa­
tią  „na  odległość“  i współżycie u- 
lożyło  się od razu ja k  na jlep ie j, po 
sąsiedzku. Górale narzekali w praw  
dzie n iekiedy na... trochę za niskie 
góry, przyznaw ali jednak ze to:

— A le  z ludźm i tu te jszym i się ży 
je , ja kb y  się ich znało od m ałe- 
g°.

Dzieci m iejscowej ludności, podą 
zając tłum n ie  za pierw szym i p rzy ­
byszami w prawdziw ych, góralskich 
strojach, z praw dziw ym i gó ra lsk i­
m i laskami, w yśp iew yw a ły radośnie 
i serdecznie góralskie piosenki.

Toteż górale chętnie w te s trony  
przybywają.

W powiecie łubaezowskim  zdarzy

ły  się w ypadki, że przesiedlający 
się do opustoszałych wsi gospoda­
rze, zab iera li, przy pomocy sąsiedz­
k ie j i  środków transportowych 
PU R -u nawet... własne domy, po 
ich uprzedn ie j rozbiórce. B y ły  to  je  
dnak w ypadki sporadyczne.

W bieżącym roku znikną już o- 
śiedla wyludn ione. Wszystkie wsie 
poukra ińsk ie  i połemkowśkie będą 
ostatecznie odbudowane i zasiedlo­
ne.

N ie wszędzie osiedli się, jednak 
now ą , ludność. G runty góralskie, 
n ie nadające się do uprawy, tereny 
z enklaw am i i półenkiawam: leśny­
m i Zostaną zalesione względnie do- 
lesione. i w  przyszłości, powetują 
s tra ty  ja k ie  polska gospodarka le ­
śna poniosła podczas wojny.

Centrum gazowo - naftowe
W ojewództwo rzeszowskie nie 

jest byna jm n ie j Województwem 
w yłączn ie  rolniczym . Przeciwnie, 
jest terenem  obejmującym najważ­
niejsze polskie okręgi gazowe i na­
ftow e. Znane jest zagłębie gazowe 
jasieUko-ikrośnieńsikie i straehociń- 

, akie — dwa główne zagłębia w  Po l- 
1 sce. Obecnie coraz w yrażn ió j kon­
k u ru je  z n im i zagłębie gorlick ie , w  
k tó ry m  dokonano ostatnio wierceń. 
W Szalowej dowiercono się w  k i l ­
ku miejscach znacznych pokładów 
gazu i W związku z tym  wybudo-

Z tea tru  wojennego w  Palestynie. Pod osłoną żołnierzy b ry ty j­
skich odbywa się ew akuacja dom u, w  dzie ln icy ob ję te j ogniem

wa łk.
Fot. S A P

wano gazociąg z Ssaiowęj dó G li-1  fa łdę w  Foluszu pod G orlicam i, u - 
n ika  M driam polskiego, łącząc go 
.przy tym  . z zagłębiem, jas ie lsk im .
— jest. to duży obiekt, k tó ry  w  n ie ­
d ług ie j .stosunkowo’ przyszłości m o­
że. — op iera jąc śię na w yn ikach 
dotychczasowej p ro d u kc ji — w yb ić 
się na pierwsze, m iejsce w  Polsce 
(przed Strachoci-ną. Dęmbowcem i 
Roztokami), dając w  1855 r. — we-

zyskując ód razu 3.000 kg ropy 
dziennie.
’ Zab liźn ia ją  się rany zadane osie­

dlom i m iastom województwa rze­
szowskiego przez wojnę. Odbudo­
wują. śię wsie . i ośrodki m ie jskie. 
Lecz nie koniec na tym . Równo­
cześnie rozbudowuje się poważnie 
przem ysł gazowo-naftowy, podno-

dług oblicze#, fachow ców — jedną l sząe coraz hardziej znaczenie w o je - 
trzecią ogólnej p ro d u kc ji gazu w  - wództwa w  gospodarce przem ysło- 
Polsce. wej, w  ogólnej gospodarce państwo

Równocześnie odkry to  róponośną I we.i. Adam Stanek

Niezujykłe luidouiisko in Berlinie
Było to 10 maja 1933 roku. T y ­

sięczne ko lum ny niem ieckich s tu ­
dentów’ ciągnęły w  k ie run ku  P la­
cu Opery. Przed gmachem u n i­
wersytetu berlińskiego palono 
książki. Dzieła ponad 240 niem iec­
k ich  pisarzy — brac i Mann, Theo­
dora P liv ie ra , Ludw ika  Renna. 
A nny Segliers, E richa W einerta. 
F ried richa  W olfa i w ie lu  innych, 
szereg dzieł lite ra tu ry  św iatow ej 
padło pastwą płom ieni. W ycie ty ­
sięcznych tłum ów , brunatnych 
barbarzyńców’, towarzyszyło pa­
len iu  dorobku i m yśli tych, k tó ­
rych przestępstwem było głosze-

nie ide i humanizmu i postępu. ¡ sk ie j a rm ii okupacyjne j. M im o
M iejsce ich za ją ł duch pruski z 
charakterystycznym i dlań w yzie­
w am i pokrytego trupam i pola b i­
tw y . T w órcy  „tys iąc le tn ie j Rze­
szy“  tw o rzy li nową „k u ltu rę “  — 
k u ltu rę  m ordu i zniszczenia.

W r. 1939 podpalacze k u ltu ry  
ruszy li na podbój świata. W  r, 
1940 zniszczyli w  Paryżu „B ib lio ­
tekę w o lnych  N iem iec“ , stw orzo­
ną pod k ie row n ictw em  drą K a n - 
torowieża przez wygnanych, tu ­
ła jących się na em igracji postę­
powych pisarzy niem ieckich.

Komu szkodził „Kulturbund
W roku 1945 za zezwoleniem 

radzieckich w ładz okupacyjnych 
powstaje w  B e rlin ie  organizacja 
„K u ltu rb u n d  zur demokratischen 
Erneuerung Deutschlands“ . Sku­
pia ona w  swych szeregach n a j­
bardzie j postępowych pisarzy, a r ­
tystów . uczonych niem ieckich. 
W ielu z n ich przebywało w' h it le ­
row skich  obozach koncen tracy ji 
nych, w ie lu  powraca stopniowo z 
em igracji. O rganizacja ta zostaje 
w dwa tygodnie później o f ic ja l­
nie zatw ierdzona przez Sojuszni­
czą Radę K on tro li. Rozw ija ona 
ożyw ioną działalność ku ltu ra lną , 
w ydaje szereg pism. broszur, ksią 
żek z dziedziny nauki i sztuki.

Największa fabryka kabli w Polsce
Tam, gdzie robotnik wykuwa lepsze jutro Polski Ludowej

w
K raków , w  m aju.

l9bi oc!leSł °ści 7 km  od K rakow a, 
Sdzie schodzą śię granice P ła - 

fei,j'Va' P r°koc im ia  i W o li Duehac- 
Óis^’ g igantyczne zabudowa­
ch! nal w iększe.i fa b ry k i ka b li w  
!6(j'  c;6- Hale fabryczne — to n ie - 

' |e hangary: najw iększa z nich 
mB ,-5 ia ł kab li s iinoprądow ych —

159 m długości i 30 m szero-kośpj —, — ~
on, 1 IJale.i walcownia m iedzi: do

'®ym ich rozpalonych pieców' ro - 
Wa_.lcy  "Wsuwają b lo k i m iedziane, 
Wg ’ ,do 120 kg. Z pieców’ w ydoby­
to-, ogniste bele m iedzi, k tó re
^ e c h o ó — -------- ------ --------
! Denycb

chodzą przez specjalne walce
* 8 h iV “  ma5z.yn. Po k ilkunas tu  
CÓWU' k  uzyskuje się t. zw. w a l-  

^  ę o grubości do 6 mm. 
łan r̂a w *aIn i. w' w ie lk ich  kadziach 

rza.i0 się zw a ły gotow ych prze- 
w  kwasie s iarkow ym . W in -  

iw  0ddziale oślepia, nas łukow e 
*o elektryczne.

gaW’51̂ P° raz czy ta się tab lice  ostrze- 
— tu  każdy n ierozważny 

Żj,c- Sfbzi ka lectwem  lub  u tra tą  
bo t a, Dość spojrzeć na tw arze ro -  
lĄu ¿ków, aby zrozum ieć: każdy 
’basa , ł nai>ięty. oczy w patrzone w’ 
SS5St obnażone ręce. nabrzm ia łe 
t ^ k a b i  ży ł i tempo, tempo,

to — ńą każde nasze ciepłe
^  «* ¡Łaidy. nasz i&fal/WiL

uśmiech odpow iadają ci za.praco- 
w kn i ludzie z serdecznością, za­
praw ioną  zdrowym  humorem  robo- 
ciárza, k tó ry  w  swej pracy w idzi 
spełnienie obywatelskiego obo­
w iązku.

— Jestem szczęśliwy, u trzym u ję  
rodzinę i budują  Polskę Ludową — 
m ów i mi jeden z nich.

Brać robotnicza „K a b la " dała 
w ie le  dowodów’ swego pa trio tyzm u 
w  okresie okupacji. Za pracę kon­
sp iracy jną  zginęło 23 osoby.

Obecnie fabryka zatrudn ia  1650 
ludzi, W’ tym  350 kobiet. P rodukcja  
fa b ry k i obe jm uje : kable 
prądowe, kable telefoniczne, prze­
w ody gumowe i sznury, lin k i, 
sprzęt kab low y (mufy, ru rk i berg- ; chowcow 
manowskie, taśmy izolacyjne, w y - 
roby bakelitowe, duże ilości pane­
wek do łożysk hutniczych).

Fabryka  zaopatruje przemysł h u t­
niczy, górn iczy i  jedwabniczy, pra ­
cując rów nież na eksport. Ostatnio 
dostarczono do Jugosław ii pierwszy 
transport — 16 wagonów ka b li o 
łącznym  tonażu około 250 ton.
Obecnie są w’ fa b ry k a c ji kable s ilno- 
prądowe dla W ęgier oraz kable 
te lefoniczne dla Jugosław ii. Pro-

dukcja  w’ roku 1945 w yniosła 350 
ton, w zrasta jąc w’ roku  1946 do 
4500 ton. W' roku zaś 1947 do 7426 
ton, a w  pierwszym  kw a rta le  rb. 
osiągnęła R00 ton miesięcznie. Prze­
w id u je  się w  roku  bieżącym p ro ­
dukcję 9000 ton,

W roku ) 947 wykonano plan 
w  112 proc. Oszczędności, za rok  
ub ieg ły w yraża ją  się sumą 4,5 m il. 
z łotych, dzięki usprawmieniom i 
wynalazkom, k tó rych  rea liza to ram i 
było 32 pracow ników .

„K a b e l“  troszczy się o poziom 
zawodowy swych p racow ników : 

s ilno - prowadzony tu  jest 80-godzinny 
fachowiy kurs dla załogi.

D la  uzyskania nowych kad r fa - 
fabryka  prowadzi na 

m iejscu zawodowe g im nazjum  i 
szkołę przem ysłową ze 150 ucznia­
m i, a w  roku  przyszłym  otworzone 
zostanie liceum . Obecnie wykańcza 
się budynek szkolny, a w' p lanie 
jest budowa w ie lk iego  gmachu 
szkolnego z in te rna tem  na m iejscu. 
Szerokie są perspektyw^’ rozw oju  
„K a b la “ , bpwiem fab ryka  zakupiła  
przyleg łe  tereny dla dalszej roz­
budowy.

Stefania Szadkowska.

?»■

Wskrzesza dzieła spalone przez 
barbarzyńców  h itle row skich .

W ciągu dwóch i pól roku dzia­
łalności „K u ltu rb u n d u “  żadna z 
w ładz okupacyjnych nie kw estio­
nowała je j demokratycznego cha­
rak te ru  an i je j legalności. T y m ­
czasem w  obu strefach okupacy j­
nych B erlina , am erykańskie j i 
b ry ty js k ie j, zabroniono dzia ła lno­
ści „K u ltu rb u n d u “ . Po dw u i pó ł­
rocznym okresie pozytyw ne j p ra ­
cy anglosaskie władze okupa­
cyjne zadecydowały, że is t­
nienie „K u ltu rb u n d u “  nie jest 
wskazane.

l)o c*ego to prowadzi?
Zakaz działa lności „K u ltu rb u n ­

du“  nastąpił po kongresie n ie ­
m ieckich pisarzy, w k tó rym  a k ­
tyw n y  udzia ł w z ią ł „K u ltu rb u n d “ . 
Jak wiadomo, kongres niem iec­
kich pisarzy w ypow iedzia ł się 
przeciw  rozb ic iu  Niemiec, prze­
c iw  po lityce odbudowy m iii ta ry - 
zmu w  Niemczech zachodnich. To 
oczywiście nie mogło spodobać się 
o ficerom  b ry ty js k im  i am erykań-

pro testu radzieckiego przedstaw i­
ciela, w  be rliń sk im  kom itecie ko ­
o rdynacy jnym  Sojuszniczej Rady 
K o n tro li, oficerow ie ci nié cofnęli 
zakazu, chociaż nie p o tra f ili tęgo 
uzasadnić.

Do czego to prowadzi?
Dziś rozw iązu je się dem okra­

tyczną organizację k u ltu ra ln ą , ju ­
tro  z lik w id u je  się niewygodne 
pa rtie  po lityczne, po ju trze lic e n . 
cjonowana przez zachodnie w ła ­
dze okupacyjne prasa wyciągnie 
jakieś kole jne fałszerstwo (jak  to 
m ia ło miejsce z dokum entem  
„M “ ). To jest w łaśnie droga, k tó ­
ra  prowadzi do palenia książek 
na stosach.

W  radz ieck ie j s tre fie  okupacy j­
ne j dzień 10 m aja, „D zień spalo­
ne j ks iążk i", ogłoszono „D n iem  
w o lne j ks iążk i“ . W  ten sposób ze­
rwano po raz p ierw szy ka jdany, 
k tó re  współcześni in k w iz y to rz y  
przed k ilku n a s tu  la ty  na łoży li na 
wolną, postępową m yśl. W  za­
chodnich strefach okupacyjnych 
pozostanie on „D n iem  spalonej 
książki.

W  m iastach zachodnich N ie ­
miec, na czarnym  rynku , w ie lk im  
popytem  cieszy się „M e in  K a m p f“  
H itle ra , „D e r M ythos des 20 Jahr 
hunderts“  Rosenberga itp . „dz ie ­
ła “ . Z na jdu ją  one chętnych na ­
byw ców  wśród ofice rów  a rm ii o- 
kupacyjnyeh.

Ze Środkowego Wschodu do Polski
Rozmowa z Anatolem Sternem

Warszawa (P A P ), P o w ró c ił osia 
tn io  do k ra ju ,  po S - le tn im  p oby­
cie za g ra n icą  l i te r a t  i  scenarzys­
ta  A n a to l S te rn . O s ta tn ie  la ta  
p rzed  w o jn ą  p o św ię c ił on n ie m a l 
w y łą czn ie  p ra cy  d la  f ilm u .

Z w ra c a m y  się do S te rna  o In te r  
m ac je : eo ro b ił na e m ig ra c ji, i 
czemu zam ierza pośw ięcić  się 
obecnie,

W początkach września 1939 r. 
opuściłem Warszawę, k ie ru jąc  się 
do Lw owa. T łum aczyłem  w ó w ­
czas w ie lu  poetów rosyjsk ich  i 
ukra ińsk ich . Po agresji niem iec­
k ie j na Rosję, wyjecha łem  do K u j 
byszewa, gdzie byłem  k ie ro w n i­
kiem  artystycznym  tea tru  oraz 
wygłaszałem odczyty na temat, 
agresji n iem ieckie j na Polskę. Po 
tem wraz z arm ią wyjecha łem  na 
Środkowy Wschód i w  ten spo­
sób znalazłem się w Palestynie.

Nowe wydawnictwa
„ Surowce w  po lityce  św ia tow e j"

W iele zatargów m iędzy państwa­
m i powstaje na tle  gospodarczym. 
Szczególnie w  obecnych czasach 
stało się jasne, że to państwo, k tó ­
re jes t s ilne  gospodarczo, odgrywa 
doniosłą ro lę  w  po lityce  św iatowej, 
zmuszając inne do respektowania 
siebie.

Posiadanie na fty , węgla, kauczu­
ku i żelaza jest jednym  z zasadni­
czych czynników , decydujących, o 
w ygrane j w  nowoczesnej wojn ie. 
Trudno sobie w yobrazić obecnie 
życie bez samochodów i samolo­
tów. Do uruchom ien ia  ich jednak 
konieczne jes t posiadanie na fty  
(benzyny) i kauczuku (gumy na o- 
pony). Posiadanie tych surowców 
bezprzecznie p rzyczyn ia  się do w y 
tw orzen ia  bogactwa danego naro­
du, lecz rów nież bardzo często sta 
je  się powodem  k o n flik tó w  m ię­
dzynarodowych. N ic  też dziwnego, 
że obserw ujem y w  święcie swego 
rodza ju  gorączkę naftow ą i kau­
czukową, k tó ra , ogarnęła większość

państw  na święcie, m im o że ostat­
nie czasy przez wynalezienie 
sztucznego kauczuku złagodziły tę 
sprawę.

Te kwestie ja k  i w ie le  innych 
związanych bezpośrednio z p roduk 
cją kauczuku i na fty  są tematem

—  Podobno re a liz o w a ł p a n  f i lm  
z reżyserem  Józe fem  Lejitesem ?

— Tak, f i lm  o pow stan iu B ry ­
gady K arpack ie j, w  zw iązku z 
czym objechaliśm y cały wschód 
arabski, Ira k , Syrię, L iban, T rans 
Jordanię i E g ip t w  tow arzystw ie  
grupy a rtys tów  (m. in. Jadzi A n ­
drze jew skie j) i  dw u o fice rów -p i­
sarzy, Pleszczyńskiiego i  Sawic­
kiego. F ilm  zapow iadał się in te ­
resująco, ale la u ry  żołn ierzy po l­
skich pod N a rw ik ie m  i T ob ra - 
k iem  nie dały spokojnie zasnąć 
Andersow i, zniszczył on f ilm , ska 
żując równocześnie au torów  jego 
na na jb ru ta ln ie jsze prześladowa­
nia.

—  Ja k ie  pańsk ie  p ie rw sze  w a ­
żenie po pow ro c ie  do k ra ju ?

— W idok ru in  warszawskich 
spraw ił, że w  ciągu pierwszych 
dn i chodziłem, ja k  n ieprzytom ny. 
W krótce jednak zrozum iałem , 
czemu ty lu  lu dz i garnie się w ła ­
śnie do tego miasta. Odbudować, 
budować, stworzyć W arszawę ta ­
ką, jaka była, jeszcze w span ia l­
szą, zwyciężyć samo wspom nie­
n ie  niem ieckiego bestia lstw a — 
to możę stać się zadaniem życia 
dla całych pokoleń!

—  Rozpoczął p an  ju ż  pracę?
—Tak, nad scenariuszem dła-

„F ilm u  Polskiego“ . W idzia łem  
dwa znakom ite f ilm y : „O s ta tn i 
etap“  Jakubow skie j i „U licę  G ra-

w yją tkow o  in teresujących zeszy- j niczną“  Forda, P atrzy łem  na ni»  
tów  W ydaw nictw a Popu la rno-N au- ij  żałowałem, że nigdy ju ż  tak ich  
kowego „W iedza Powszechna“ , j f ilm ó w  nie u jrzą  m oi koledzy z 
S półdzie ln i W ydawniczej „C zy te l- j „R a d y  dla Spraw K u ltu ry  F ilm o -  
n ik “ . Są to Józefa Sobczaka: „W a l-  : w e j“ , S trug, Irzykow sk i, Prusa­
ka o kauczuk" i  W alka  o naftę", j kow ski. F ilm y  te, to rea lizacja 
należące do cyk lu  „Surow ce w  po- naszych wspólnych marzeń. 
lityce  św ia tow e j".

P ub likac je  „W iedzy Powszech­
n e j“ , przekraczające już 100 pozy­
c ji są do nabycia we wszystkich 
księgarn iach „C zy te ln ika “  w  P o l­
sce. P rzy red a kc ji „W iedzy Po­
wszechnej“ , Warszawa, u l. Da­
szyńskiego 14, is tn ie je  „D z ia ł Od­
pow iedzi“ , dający wyczerpujące 
odpowiedzi na p y ió tra  dotyczące 
spraw  związanych z W ydaw nic­
twem.

Wjstawa sztuki polskiej 
w Waszyngtonie

Waszyngton. (PAP) D nia  5 hm. 
o tw arta  została w  W aszyngtonie w  
salonach jednego z na jpow ażnie j­
szych k lu b ó w  „U n ite d  N ations 
C lub“  W ystawa prac m alarzy p o l­
skich.

W ystawa zorganizowana została 
staraniem  Ambasady R. P .,.
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Ującie szajki złodziejskiej
W ałbrzych (sar). Od połowy 

g rudn ia  1947 r. do lu tego br. n ie ­
znani sprawcy dokonyw a li k ra ­
dzieży w  B ia łym  K am ien iu , So- 
b ięc in ie  i  P io tro les iu . Wszczęte 
dochodzenia pozostawały począt­
kow o bez rezu lta tu . Dopiero 14 
lu tego zatrzym ano osobnika, po­
dejrzanego o sprzedaż butów , po ­
chodzących z kradzieży w  f irm ie  
„B a ta “  w  B ia łym  K am ien iu . W  
oparciu  o zeznania podejrzanego, 
wszczęto nowe .poszukiwania, k tó  
re doprow adziły  do u jęcia  całej 
sza jk i z łodz ie jsk ie j, m ianow ic ie : 
Leona O tu lakowskiego, E m ila  K a  
ni, Jana B u laka , M ariana  A n to ­
nowicza, W ładysław a Jedzie row - 
skiego, H enryka  P io trow skiego, 
S tan is ława Skow rona i M ariana  
Nowosada. Jak w y n ik a  z docho­
dzeń, banda okrad ła  Spółdzielnię 
kop. „W ik to r ia “  w  Boguszowie, 
.sklep „B a ta “  w  B ia łym  K a m ie ­
n iu , Spółdzie ln ię „O gn isko“  w  
P ictro lesru i sklep n r  8 Spółdz. 
kop. „W ik to r ia “  w  Sobicżnie, 
Wszyscy sprawcy staną n ieba­
wem  przed sądem.

Sensacyjny proces o nadużycia opałowe

S k a z a n i e

bratobójcy
Częstochowa, (k) D n ia  1 lu tego 

b r, we w s i G arnek u ro ln ik a  Ig ­
nacego B ła m y odbyw ało się w e­
sele, na k tó ry m  m. in. obecni b y ­
l i  dw a j bracia Józef i Jar, Zgrzeb 
ny. Po pew nym  czasie zabawa z 
domu panny m łode j przeniosła się 
do m ieszkania pana młodego we 
w s i Kuźnica, dokąd g ra jko w ie  i 
część gości weselnych pojechała 
na wozach. W  zam ieszaniu przy 
przewożeniu gości pom in ię to  Jó ­
zefa Zgrzebnego. G dy ostatn ia 
fu rm an ka  opuszczała zagrodę 
B łam y, Józef Zgrzebny postano­
w ił zemścić się i  idąc za fu rm a n ­
ką, podniósł g ruby  k i j ,  k tó ry m  u - 
de rzy ł w ie lo k ro tn ie  siedzącego na 
wozie b ra ta  swego, Jana. Jan po 
odw iezieniu go do dom u s trac ił 
przytom ność, a naza ju trz  mowę. 
Przew ieziony do szpita la, zm arł 
w sku tek  pęknięcia czaszki. Ponie­
waż na rozpraw ie św iadkow ie 
s tw ie rd z ili, że oskarżony zna jdo­
w a ł się w  stanie n ie trzeźw ym , sąd

K a t o w i c e  (rl). W czoraj roz 
począł się przed Sądem Doraź­
nym  w  Katow icach sensacyjny 
proces b. dyrek to ra  Chorzowskie­
go Oddziału C entra li Z by tu  P ro ­
d u k tó w  Przem ysłu W ęglowego 
Tadeusza Drzew ieckiego i b u - 
rzędniików Oddziału —  Rudolfa  
C iągw y i  Ire n y  S ta ttle rów ny.

Wiceprezes W ydzia łu Doraźne­
go B iliń s k i p rz y ją ł przyrzeczenie 
od powołanego biegłego, dy re k to ­
ra  Departam entu M in . P rzem y­
słu i H and lu  Tad. Gedego, poczem 
po podaniu przez oskarżonych per 
sonaliów  i k ró tk ic h  życiorysów, od 
czyta j ak t oskarżenia, sporządzo­
ny  przez dyrek to ra  B iu ra  W yko­
nawczego G łów ne j K o m is ji Spec­
ja ln e j.

Jak  ju ż  donosiliśm y, oskarżo­
nem u Drzew ieckiego zarzuca się, 
że mając do dyspozycji rozdzia ł 
koksu poniemieckiego, sprzeda­
w a ł go częściowo kupcom  p ry ­
w a tnym  w  celach osiągnięcia ko­
rzyści osobistych, na tom iast nie 
uw zględn ia ł równocześnie zamó­
w ień in s ty tu c ji państwowych i u - 
żyteczności publiczne j.

Pozostałym oskarżonym zarzu­
cą się pośredniczenie i pomoc w  
nie lega lnych transakcjach Drze­
w ieckiego. W  uzasadnieniu oskar 
żenią podano fa k ty  dowodzące że 
oskarżony o trzym yw a ł polecenie 
uw zględn ien ia  przede wszystk im  
in teresów publicznych, a potem 
dostał zakaz sprzedaży pa liw a  
poniem ieckiego kupcom p ry w a t­
nym  M im o to D rzew iecki odma­
w ia ł sprzedaży zapasów' koksu

Tadeusz D rzew iecki przed sądem
urządzeń transportow ych, p 0 za­
ła tw ie n iu  spraw  technicznych, 
wszystkie zam ów ienia załatw ia! 
sam, posługując się swoją sekre­
ta rką  S ta ttle rów ną . przy czym nie 
p row adz ił specja lnych ksiąg, za­
s tępu jąc je  tzw. kontro lną.

F ak t sprzedania koksu ponie­
m ieckiego kupcom  p ryw a tnym  «>- 
skarżony tłum aczy tym , że w k i l ­
ku  w ypadkach o trzym yw a ł pole. 
cenią z góry, w  k ilk u  sprzedawał 
jedyn ie  m ało  w artośc iow y m ia ł 
węglowy, że sprzedawał koks po 
podwyżce cen, k ie dy  zamówienia

państwowe m usia ł w strzym ać do 
w yjaśnien ia , a n ie  chciał, aby a- 
pa ra t p rze ładunkow y u leg ł de­
zorganizacji, wreszcie, k iedy  nie 
w iedzia ł, tle koksu ma do dyspo­
zyc ji.

W szystkim  m otyw om  le i obro­
ny przewodniczący p rzec iw staw ił 
k ilk a  znamiennych fak tów , k tó re  
oskarżony na próżno us iłow ał wy 
tłum aczyć. Na p rzyk ład  w  czasie, 
gdy D rzew iecki o trzym yw a ł za­
m ów ien ia  z un iw ersyte tów  we 
W roc ław iu  | Poznaniu, rozpaczll-

Krzyże zasługi dla przodowników
i przodownic pracy

Częstochowa (a). W  3 rocznicę
zw yc ię s tw a  na d  h it le ry z m e m  od­
b y ła  się w  sa li M ie js k ie j R ady 
N a ro d o w e j p ię k n a  uroczystość 
d e k o ra c ji S re b rn y m i i  B rą z o w y ­
m i K rz y ż a m i Z a s łu g i p rz o d o w n i­
k ó w  i p rz o d o w n ic  p ra cy  z t u te j ­
szego te re n u .

Uroczystość zagaił w iceprzewo­
dniczący M R N  p. Brus, poczem 
zabra ł głos prezydent Wieczorek, 
w skazując na postępujące coraz 
dale j dzieło odbudowy zniszczo­
nego przez okupanta k ra ju  i na 
znaczenie a k c ji w spółzawodnic­
twa. Zaszczytne odznaczenia, przy 
znane przodownicom  j  przodow ni 
kom  pracy, stanow ią w yraz wdzię 
czności społeczeństwa za w ys iłek

i  Bolesław  M a jerczyk, a Brązowe 
K rzyże Zasługi pracow nicy fa ­
b ry k i „S trado m “ : M a ria  K ra k  1 
Józefa Goździk. Srebrne Krzyże 
Zasługi przyznano rów nież przo­
downicom  pracy z fa b ry k i „W a r­
ta “ : W ładysław ie  K lim as  i  Iren ie  
K o tliń s k ie j, k tó re  baw iąc w  tym  
dn iu  poza Częstochową nie m ogły 

uroczystości. I re -

w e te legram y z Opola, gdzie o- 
sta tn iem u szp ita low i groziło zam 
knięcie  z powodu b raku  opału, l i ­
cznym szkołom i in s ty t. użytecz­
ności publiczne j, odpowiadał, że 
koksu ju ż  nie ma i równocześnie 
sprzedawał pewne ilości opału 
kupcom  pryw atnym .

S pecja lny delegat K o m is ji Spec 
ja ln e j z W arszawy, p ro ku ra to r 
Gotesman, zadał oskarżonemu 
k ilk a  pytań i stw ierdziw szy, że 9« 
tys. ton sprzedał on in s ty tu c jom  
pub licznym , a 30 tys. ton kupcom  
p ryw a tnym , zapytał, czy nie le ­
p ie j by łoby wobec ówczesnej roz­
pacz liw e j sy tuac ji opałow ej p rze­
dzie lić dla celów społecznych ca­
łe j ilości pa liw a.

P rzesłuchani R. C iągwa i  I. 
S ta ttie rów na p rzyzna li się do po­
brania — pierw szy 130 tys. zł, a 
druga 250 tys. z ł od kupców  p ry ­
w atnych, za „przyspieszenie" w y ­
konan ia zamówień, zaprzeczając, 
ja kob y  m ie li w p ły w  na samą de­
cyzję.

Po in te rpe lac jach adwokata 
H o tm okl-O strow skiego oskarżony 
D rzew iecki pod trzym a ł swoje po.

S S i S J i i h i  

zabawy niewypałem
Częstochowa (a). N ow y tragicz­

ny wypadek w ydarzy ł się na da­
w n ym  poligon ie w o jskow ym  w 
A n io łow ie . Czterej chłopcy, za­
m ieszkali p rzy ul. Warszawski®)-
Bolesław  K raw czyk , Eugeniu» 
Skarlałe, Roman Robaszek i Do­
r ia n  Ła go jsk i zna leźli pocisk ar­
ty le ry js k i i poczęli p rzy n im  ma­
nipu low ać. S ka rlak  posiadał dwa 
zapa ln ik i. Jeden z n ich w łożył o® 
rozbrojonego ju ż  pocisku i zapa­
l i ł  tro ty l,  służący ja ko  materia 
w ybuchow y do wysadzenia zgro­
madzonych na strze ln icy  P0® ' 
sków. T rze j uczestnicy te j nieb® 
p! ocznej zabawy zdo ła li w  P01̂  
uciec, na tom iast S ka rlak  znal®* 
się w  stosunkowo n ie w ie lk ie j O“ - 
ległośei, gdy nastąp ił wybuch 1 
tra f io n y  został od łam kiem  po®' 
sku w  plecy. Po przew iezieniu 
do szpita la na Zawodziu, chłopi® 
zm arł.

uczestniczyć w  _______ W
na K o tliń ska  w y jecha ła  do K ie lc  j przednie zeznania, w  k tó rych  czę 
celem odebrania przyznanego je j i ściowo przyznał się do w in y , z 
dalszego odznaczenia za udzia ł w  j popraw kam i, w n ies ionym i na roa 
m łodzieżowym  w yścigu pracy. i praw ie . Proces trw a.

O  p ó łn o c y« ■ n f ł ł n n r ł s ^  '
??

Rewelacyjna p o w i e ś c 
s z p i e g o w s k a  

BORYSA RAJTANOWA 
już wkrótce w popołu­
dniowym piśmie mu
„  w  f i  e  c z  a n * *

- . - ofia rność W dziele odbudowy,
szpitalom , szkołom i in s ty tu c jom  i P rezydent W ieczorek przekazał 
sam orządowym , przydzie la jąc je  I uczestnikom  uroczystości pozdro-
równocześnie firm om  p ry w a t­
nym.

Na pytanie przewodniczącego 
B ilińsk iego  oskarżony D rzew iecki 
s tw ie rdz ił, że nie przyznaje się 
do w in y  i w dłuższym  wyw odzie 
opisał sw oją pracę i  trudności, 
związane z nałożonych na niego 
obow iązków  rozdzia łu i sprzeda­
ży poniem ieckich zapasów koksu, 
koks iku  i m ia łu  węglowego. 
S tw ie rdz ił on, że wspomniane 
pa liw o  leżaio przez czas dłuższy 
na hałdach, by ło  bardzo złego

skazał Zgrzebnego na 4 la ta  w ię - | ga tunku  i  że brak by ło  wszelkich

Wlenia od w yc ieczk i P o lon ii Am e 
rykań sk ie j, k tó ra  przed k ilk u n a ­
stu m in u tam i opuściła Częstocho­
wę, Przem awia} następnie prze­
wodniczący Zw . Zaw. W łókn ia ­
rzy p. Łąck i, podkreślając, że w  
Polsce przedwrześniowej nie do 
pom yślenia była uroczystość, zw ią 
zana z dekoracją robotn ika .

A k tu  dekorac ji dokonał prezy­
dent W ieczorek. Srebrne Krzyże 
Zasługi o trzym a li pracow nicy 
Państwow ych Z akładów  Przem y­
słu W ełnianego n r 8 („U n ion  
T e x tile “ ): W ik to r ia  Jędrzejewska

R ola  Z S R R  UJ d ru g ie j w o jn ie  ś w ia to w e j

W Irzeciq rocznicę zwycięstwa
K atow ice  (wm). Trzecią roczn i­

cę zwycięstwa, odniesionego nad 
h itle ro w ską . Trzecią Rzeszą, za­
rząd O ddzia łu  W ojewódzkiego To 
w arzystw a P rzy ja źn i Polsko-R a­
dzieck ie j w  K atow icach uczcił 
odczytem o r o l i  i  znaczeniu Z w ią ­
zku Radzieckiego w  d ru g ie j w ie l­
k ie j w o jn ie  św ia tow e j. Odczyt ten 
w yg ło s ił w  ub. sobotę kp t. Ta­
deusz U n iko w sk i w  sali In s ty tu tu  
Naukowo-Badawczego Przem ysłu 
Węglowego.

Pre legent przypom n ia ł, że N iem  
cy rozpoczęły drugą w o jnę  św ia­
tow ą dobrze do n ie j p rzygo tow a­
ne, w  początkow ym  tedy je j okre­
sie odniosły znaczne sukcesy. Po­
nieważ w  k ry tyczn ym  dla E uro­
p y  m omencie dz ie jow ym  jedyną 
zdolną do p rzeciw staw ien ia  się 
agresji faszystow skie j siłą by ł 
Zw iązek Radziecki i jego arm ia, 
H itle r , n ie  n iepoko jony m ilita rn ie  
na zachodzie, skoncen trow ał p ra ­
w ie  w szystkie  swe w o jska na 
wschodzie i  dn ia  22 czerwca 1941 
ro k u  napadł na Zw iązek Ra­
dziecki.

A rm ia  radziecka stanęła w  o b li­
czu historycznego zadania za trzy­
m an ia  la w in y  n iep rzy jac ie lsk ie j, 
osłabienia je j,  rozb ic ia  i  zadania 
je j  k lęsk i. Walcząc sama przez 
pó łto ra  ro ku  z w rogiem , k tó ry  
rz u c ił na fro n t wschodni około 
75 % d y w iz ji,  ja k im i rozporządzał, 
zdoła ła w  b itw ie  pod S ta lin g ra ­
dem i pod K u rsk iem  zadać mu 
miażdżące ciosy. Rozstrzygnęły 
one o losach w o jn y  ł pociągnęły 
za sobą katas tro fę  m ilita rn ą  Trze 
eiej Rzeszy, gdy późnie j dz ia ła ­
nia  bojowe p rzen ios ły  się na te­
ren państwa niem ieckiego.

M ówca, operu jąc bogatym  m a­

teria łem  , h is to rycznym  i s ta ty ­
stycznym , w ykazał, Iż nie b itw a  
o Londyn, ty lk o  b itw a  o S ta lin ­
grad była  w  d ru g ie j w o jn ie  św ia­
tow e j punktem  prze łom owym , że 
Zw iązek Radziecki, p rzy  n ik łe j 
ty lk o  pomocy w  m ateria le  w o jen ­
nym , udzie lanej przez sojuszni­
ków  zachodnich, dźw iga ł p raw ie  
ca ły s trasz liw y  ciężar zmagań z 
w rog iem  i że dopiero w  c h w ili, 
gdy ten ostatn i b y ł ju ż  b lis k i od 
zupełnego załam ania się, arm ie 
a lianck ie  na zachodzie p rzys tąp iły  
do in w a z ji. N iem cy b y li ju ż  przez 
arm ie radzieckie pobici, wojska 
am erykańskie  i angie lskie więc

ogran iczy ły  się w łaśc iw ie  do ści­
gania cofającego się n iep rzy jac ie ­
la, z k tó ry m  sam Zw iązek Radziec 
k i w  te j fazie w o jn y  by łb y  się u - 
pora ł. P raw da historyczna jest 
tedy taka, iż tru d  w a lk i z a rm ia ­
m i h itle ro w s k im i i m isja  w yzw o­
len ia  narodów  Europy przypad ły  
w  udzia le n ie  kom u innem u, t y l ­
ko A rm ii Czerwonej.

Po odczycie, nagrodzonym  przez 
au dy to rium  oklaskam i, w yśw ie ­
tlono f i lm  dokum enta lny, ob ra ­
zujący szczegółowo przebieg w a lk  
toczonych przez arm ie radzieckie
0 B e rlin , zdobycie s to licy  N iem iec
1 ich kap itu la c ję  'bezwarunkową.

f*« ff« fc e  z c s ą g u d ln ie n ie

Opieka nad zdeprawowaną młodzieżą
lugmaga u spółpracę całego społeczeństwa

Częstochowa (a). P rezydent m ia 
sta W ieczorek zw o ła ł kon fe ren ­
cję, poświęconą palącej spraw ie 
op iek i nad n ie le tn im i i u tw orze­
n iu  na teren ie Częstochowy tzw. 
Izby  Zatrzym ań, do k tó re j k ie ­
ro w a n i będą n ie le tn i przestępcy 
i  włóczędzy.

Izby Zatrzym ań pow sta ją  we 
wszystk ich w iększych ośrodkach 
na polecenie M in is te rs tw a  Bez­
pieczeństwa Publicznego, k tóre 
pośw ięciło ostatn io dużo uwagi 
spraw ie n ie le tn ich . Chodzi ‘bo­
w iem  o ura tow anie  przed da l­
szym zdeprawow aniem  n ie le tn ich  
rzesz dzieci i  m łodzieży, up ra w ia ­
jące j włóczęgostwo, ulegającej dal 
szej dem ora lizac ji, prowadzącej 
n ieuchronnie na ław ę oskarżo­
nych. Zastraszający wzrost prze­
stępczości wśród n ie le tn ich  w y ­
maga przedsięwzięcia odpow ied­
n ich  k ro kó w  zaradczych. Władze 
wychodzą ze słusznego założenia, 
że w ięzienie nie jest odpow ied­
n im  m iejscem  dla nie le tn iego, k tó  
ry  dopuścił się przestępstwa i 
oczekuje na w y m ia r ka ry . Izby 
Z a trzym ań m ają zastąpić tym cza­
sowy areszt. Będą to raczej do­
m y wychowawcze dla  n ie le tn ich . 
Pedagodzy -  specja liści zajm ą się 
w ychow aniem  tych nieszczęśli­
w ych, z k tó rych  w ie lu  na skutek 
w o jn y  s trac iło  rodziców, w ie lu  
zaś ulega zgubnym  w p ływ o m  oto-

Palqca sprawa odbudowy
historycznego zam ku tu  Będzinie

Będzin (wel). „Z łóż  o fią rę  na 
odbudowę zam ku będzińskiego!“ 
C iekaw i sku tku  wezwań, f ig u ru ­
jących we wszystk ich wozach 
tram w a jow ych  w  Zagłęb iu  i  na 
Śląsku, zw róc iliśm y się do prze­
wodniczącego K o m ite tu  O dbudo­
w y  historycznego zam ku będziń­
skiego, prezydenta Będzina Głąba 
o in fo rm acje .

—  Posiadam y fundusze, k tó re  
pozwolą na rozpoczęcie prac re ­
now acyjnych zam ku, w  k tó rym  
ma znaleźć pomieszczenie M uze­
um  Zagłębia —  w y jaśn ia  prezy­
dent. Ponieważ is tn ie je  k ilk a  pro 
je k tó w  odbudowy, decyzja będzie 
zależeć od w ładz centra lnych, k tó  
ry m  sprawa zam ku leży na sercu. 
Świadczy o tym  p rzy jazd  do Za-

Poważne inwestycje
w przemyśle z agłębiowskim

Sosnowiec (L). W  przem yśle 
zag łęb iow skim  będą dokonane 
poważne inw estycje . W edług pań 
stwowego p lanu  inwestycyjnego, 
ustalonego na ro k  1948, a ogłoszo 
nego ostatn io, kw o ty , przeznaczo­
ne na rozbudowę przem ysłu w  
Zag łęb iu  są następujące: 

D ąbrow skie  Zjednoczenie Prze­
m ys łu  W ęglowego o trzym u je  
853.617.000 zł. D la  D ąbrow skich 
Z ak ładów  H u tn iczych  je s t prze­

w idz iana kw o ta  464.137.000 zł. 
Zjednoczenie F a b ryk  Cementu z 
siedzibą w  Sosnowcu ma o trzy ­
mać 724,602,000 zł, a Południowe 
Z jednoczenie Przem ysłu S zk la r­
skiego w  Sosnowcu —  30.080.000 
zło tych.

K w o ty  te są przeznaczone na 
rozbudowę is tn ie jących zakładów  
przem ysłowych, a w  znacznym 
stopn iu  także na nowe zakłady.

głębia specja lne j K o m is ji M in i­
s te ria lne j, k tó ra  12 bm. odbędzie 
z nam i w  Będzin ie konferencję . 
W  kon fe ren c ji wezmą udzia ł 
członkow ie K o m ite tu  oraz przed­
s taw ic ie le  w ładz m ie jscow ych i 
na jbardz ie j zainteresowani odbu­
dową zamku.

—  M am  nadzieję —  kon tynuu je  
prezydent —  że kon fe renc ja  ta 
w y ja śn i i  uzgoln i is tn ie jące roz­
bieżności i usunie przeszkody, je ­
ś li chodzi o p lan  i  prace przy od­
budowie. Jeszcze w  bieżącym m ie 
siącu p rzystąp im y do prac nad 
przyw rócen iem  p ierwotnego w y ­
glądu te j pam iątce his to ryczne j, 
d rog ie j sercu każdego Zagłęb ia- 
nina.

Na jw yższy czas na rozpoczęcie 
odbudowy i  otoczenie zam ku na­
leżytą opieką. M alow niczo w y ­
g lądający od strony po łudn iow o- 
zachodniej zamek przedstaw ia o - 
braz niesłychanego zniszczenia i  
zaniedbania. Zniszczenie to po 
w iększa ją  jeszcze g rupy  n ie ro ­
zum nej m łodzieży, k tó ra ” codzien­
nie  w  porze w ieczornej zb iera się 
w  ru ina ch  i  urządza zabawę w  
„chowanego“ . Następstwem  tego 
jes t coraz w iększa ilość kam ien i 
i  gruzu, sypiącego się ze starych, 
zm ursza łych m u ró w  zam ku. N ie 
lep ie j w yg ląda  p a rk  zam kowy, 
gdzie zniszczona, w ydeptana t ra ­
wa, połam ane k rze w y  i  drzewa 
budzą p rzyk re  wrażenia. W  ca łym

pa rku  trudn o  znaleźć jedną całą 
ław kę, przy  czym przesuwane do­
w o ln ie  ła w k i trzeba odszukiwać 
w  grup ie  drzew lu b  krzew ów.

O w ie le  gorzej jeszcze w yg ląda 
Góra Zam kowa, otoczona od stro 
ny pó łnocnej ogrom nym i kopcam i 
gruzu, pochodzącego z tunelu , 
przebitego pod górą w  czasie o- 
kup ac ji. N iem cy u rzą dz ili pod 
Górą Zam kow ą w ie lk i schron, 
p rze b ija jąc  górę na w y lo t od u l i ­
cy M ałachowskiego do brzegu 
Przemszy. Część schronu w ybe­
tonow a li, pozostała część nato­
m iast n ie  zabezpieczona, w a li się, 
tworząc na pow ie rzchn i głębokie 
leje, de form ujące górę i  stano­
w iąc niebezpieczeństwo dla  zwie 
dzających, zwłaszcza d la  dzieci.

R u iny  k ilk u  opuszczonych do­
m ów  u podnóża G óry rów nież nie 
przyczyn ia ją  się do upiększenia 
zam ku. G ruz można zresztą zna­
leźć także w  pa rku, tuż p rzy w e j 
ściu, gdzie daw n ie j rosła tra w a  i 
k w ia ty .

U porządkow anie tego wszyst­
kiego i  przyw rócen ie  Górze Zam ­
kow e j poprzedniego, m iłego w y ­
glądu, jes t sprawą n iesłychanie 
p ilną . Każdy m ieszkaniec Zagłę­
bia w in ie n  złożyć choćby na jd rob 
niejszą o fia rę  na odbudowę zam ­
ku , w  k tó ry m  złożone zastaną 
wszystkie pa m ią tk i, świadczące o 
h is to r ii przem ysłowego Zagłębia 
D ąbrowskiego.

czenia. N ierzadko daje się s tw ie r­
dzić, iż  sami rodzice zupełnie 
zdeprawow ani w  okresie okupa­
c ji, pchają dzieci na drogę prze­
stępstwa. Rodzice tacy pozbawie­
ni będą praw a op iek i nad w łas­
nym i dziećmi. O bowiązek zajęcia 
się ty m i n ie le tn im i spada zarów ­
no na Państwo, ja k  i na społe­
czeństwo, od którego czynn ik i 
centra lne oczekują daleko idącej 
współpracy.

Doniosłe to zagadnienie obszer­
nie om ó w ili prezydent W ieczo­
rek, prezes Sądu Okręgowego 
Ż ych lińsk i, p ro ku ra to rzy  M acie­
je w sk i, P ie trzyko w sk i i K osiński, 
oraz p rzeds taw ic ie lk i L ig i Kob ie t, 
k tó re  w y s tą p iły  z w n iosk iem  o 
utw orzen ie  na teren ie m a ją tku  
K łobukow ice  dom u w ychow aw ­
czego dla  n ie le tn ich  przestępców. 
W toku  dalszej dyskus ji okazało 
się, że sprawa zorganizowania 
dom u wychowawczego nie jest je ­
szcze w  te j c h w ili aktua lna. P ro­
je k t ten będzie m ógł być z rea li­
zowany dopiero w  okresie póź­
niejszym . Powołano natom iast do 
życia P atronat O p iek i nad N ie ­
le tn im i. na czele którego stanąi 
prezes Ż ych lińsk i.

Sprawę Iz b y  Z a trzym ań re fe ­
row a ł kom endant m iasta M. O. 
por. N ow acki, w y jaśn ia jąc , iż 
Izba Zatrzym ań utw orzona zo­
stanie p rzy p ierw szym  kom isa­
riacie M. O. Kom enda M. O., k tó ­
ra  zajęła się je j utw orzen iem , po­
siada już  część wymaganego u_ 
rządzenia, b raku jącą zaś pościel 
i n iek tó re  inne sprzęty ma o trzy ­
mać w  n ied ług im  czasie. W szyst­
ko uzależnione jest jednak od te­
go, ód k iedy  Zarząd M ie jsk i 
p rzydz ie li p rzew idz iany na ten 
cel loka l. Prezydent W ieczorek i

p rz y rz e k ł sp ra w ę  tę  ja k  nźJ ' 
r y c h le j z a ła tw ić . N ie le tn i podzi® ' 
le n i będą na różne  ka te g o rie . D13 
ka żd e j z k a te g o r ii p rzew idz iane  
je s t o d p o w ie d n ie  pomieszczeń:®1 
D o tyczy  to  z a ró w n o  chłopcóvó 
ja k  i dz iew czą t. N ie le tn i,  którzy 
p o p e łn il i ju ż  czyn y  przestępcza 
o d se pa ro w a n i będą od  pozosta* 
ły c h , a b y  c i o s ta tn i w  b liższy®  
z e tk n ię c iu  się z n im i n ie  ule#" 
zg ubnem u  ic h  w p ły w o w i.  Um:®' 
szczonym i w  Iz b ie  Z a tr z y n w  
z a jm ie  się s p e c ja ln y  pedagog. .

______  "v *

Klub Filmowców
K łodzko  (bro). P rzy Sudecki® 

H u fcu  H arcerzy w  K łodzku  p ° 'v” 
s ia ł oddzie l „K lu b u  Filmów®®** 
W ąskiej Taśmy RP“  z G łówny® 
Zarządem w  Łodzi. O ddzia ł K la t®  
ma na celu rozpowszechnienie k® * 
tu ry  film o w e j. Skupia on n ie  ty k  
ko harcerzy ale i w szystk ich  mR®' 
śn ików  film u . K lu b  o trzym u je  « * ' 
m y ko lorow e, rysunkow e i nauk®' 
we, p renum eru je  m iesięczn ik i ,.F®' 
to “  i „.F ilm  dia w szystk ich “ , pośW‘# 
oone zagadnieniom  film o w ym  
fo togra ficznym . Członkow ie K in ® ' 
m ają  szereg udogodnień, ja k  p®***0 
do film o w a n ia  te renów  zastrzez®' 
nych o charakterze n iew ojskow y®  
korespondencyjne k u rsy  techm ® 
film o w e j, nabyw anie  taśm y f i l® 0'  
w e j (negatywu) po cenie zniżkow®!1 
ko rzystan ie  z porad techniczny®® 
b ib lio te k i i  inne.

O ddzia ł k lubu  p rzy H ufcu H sr  ̂
cerzy w  K łodzku  zaczyna już  Pra_
cować a k tyw n ie  i. na wakacje 
m ierzą film ow ać obóz harcersk i
raz prace harcerzy 
żby Polsce1“ .

ramach iż®

Delegacja czechosłowacka
przyjeżdża do Katowic

Katow ice . W czwartek, 13 m a­
ja, p rzybyw a do K a to w ic  wyciecz 
ka p rzedstaw ic ie li czeskosłowac- 
k ic h  izb przem ysłowo -  hand lo ­
wych, g łównie P rag i, O łomuńca, 
B rna, L iberca, H radca K ra lovego 
oraz Budzie jow ic.

K a tow ice  będą s tan ow iły  ostat­
n i etap pobytu  gości czeskich w  
Polsce, k tó rzy  po zw iedzeniu M ię ­
dzynarodow ych T argów  w  Po­
znaniu, a następnie odwiedze­
n iu  Izb  P rzem ysłow o-H andlow ych 
w  Szczecinie, G dyn i, Gdańsku, 
W arszaw ie i Łodzi, p rzybyw a ją  do 
Izby  P rzem ysłow o-H andlow e j w  
K a tow icach  w  celu odbycia roz­
m ów  na tem aty gospodarcze.

Celem pobytu  de legacji czecho­
s łow ackie j jest naw iązanie sto­
sunków  gospodarczych z po lsk im i 
sferam i gospodarczym i za pośred­
n ic tw em  samorządu przem ysłow o-

CZYTAJ „ODRĘ”

handlowego. Goście czescy od̂ i® 
do P rag i w  sobotę, 15 b m „ w  S 
dżinach rannych.

Zwrot nieruchomości 
rolniczych i nierolniczych

w  HniU 7 ^dniUplenarne posiew
G łów ny®
spraw o:

te-
K łodzko  (bro). 

odbyło  się 
M R N  w  K ło dzku  
m atem  obrad było 
z dzia ła lności K o m is ji 
w e j Zarządu M ie jsk iego za ,e„ 
1947. Sprawozdanie przyj 
dnogłośnie i udzielono 
abso lu torium . Nadm ienić 
że ze w szystk ich  k o m is ji t e#° £<> 
dza ju na te r. pow. kłodzki®#0: 
m is ja  Zarządu M ie jsk iego dz 
ła  na jsp raw n ie j.

U chw ałą Rady z w r ó c o n e ^ ^ ^
ną G m in ie  M ie js k ie j w  
nieruchom ości ro ln icze ° r f?, pin 
k tó re  n iero ln icze, ja k  
ee, ogrody oraz n iektóre  
ja k  Rzeźnia M ie jska  i ta r"aież3- 
ko, ponieważ początkowo r7pr2,ą- 
ły  one do G m iny, a n ie  do ą ,„  
d u  Miejskiego,,
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Śp. Leon-Edward iogorya Podleski
Sodalis M arianus Szambeląn Papieski

ur. we Lw ow ie  dn ia  24. IX . 1872 zm arł po 
ciężkich c ierpieniach zaopatrzony ŚŚ. Sa­
kram entam i w  G liw icach, dn ia  7. V. 1948. 
Złożenie do grobu odbyło się dn ia 10. V. 
1948 r. na cm entarz cen tra lny  w  G liw i­
cach, o czym  zaw iadam iają

żona, siostry, córk i, zięciow ie 
1983 i  w n u k i

0 < j F # o « a r e « f f e
Urząd S karbow y w  O lkuszu na podstaw ie a rt.
<Dz- .Ust. R- p ' b r  20 P<«- 44 z 1947 r .)  ogłasza 

“Przedaż z w o ln e j rę k i w  fab ryce  „ In ic ja to r “  w  
S ław kow ie za ję tych  ruchom ości: samochodów oso­
bowych, samochodu ciężąrowągo „F o rd « , różnych 
Maszyn do ob róbk i m e ta li, c iąga rk i d ru tu , w y ro ­
bów z b lachy i  urządzenia b iurow ego, 3 maszyny 
do pisania itd . Sprzedaż odbywać się będzie od 
oma lo m aja do 31 m aja 1948 r. 1952

N A C Z E LN IK  UR ZĘD U :
(—) W'ł. Skoczylas

K O M  K U R S
W Y D Z IA Ł  POW. w  K A M IE N N E J GÓRZE 

o g ł a s z a  k o n k u r s
1. Na O rdynatora Oddziału chirurgicznego i  p. o. 

D yrekto ra  Szpitala,
2. Starszego asystenta.

Wymagane:
a) D yp lom  lekarsk i, t,) praw o w yko n yw a n ia  

p ra k ty k i le ka rsk ie j w  Państw ie P o lsk im , 
c) O byw ate lstw o polskie, 

ad 1) specja lizacja w  zakresie c h iru rg ii,  
ad 2) m ożliw ie  specjalizacja w  zakresie re n t­

genologii,
d) W łasnoręcznie napisany życiorys, d la  p e ł­

niącego obow iązki D yrekto ra , dowód p r a k ­
ty k i w  zakresie a d m in is tra c ji szp ita lne j.

W ynagrodzenie według norm  przew idzianych 
w  okó ln iku  M in is te rs tw a  Z drow ia  n r  32/47 i  dn ia 
5. 8. 1947 r.

Udokum entowane podania, składać należy do 
20 maja 1948 r. Posady do objęcia, na jda le j 
do 1 lipca 1948 r. —  M ieszkania zapewnione.

Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego 
Starosta Powdatowy 

(1956) <—) X. K a i a t n a u

K U P U JE M Y  w

f fy f f f i r i i lK l
anilinowe w  każdej ilośc i 

F abryka  Chemiczna „K O L O R Y T “ , W arsżaw a- 
1826 Praga, ul. K ro w ia  6/8

Szczeciński Handel Rybny 
SZCZECIN, Krzysztofa Kolumba 4, tel. 30-94

Dostarczam y w sze lk iego rod za ju

r y b ę  i n i e ż d  w  I n t ó e  s l o i f b o .  
H o r f n «  i  o r a m  n  ę r l> r o n < r

Żndnć c e k B ik tii !Q6t

Z A K Ł . BU D O W Y A P A R A TÓ W  C H EM IC ZN Y C H  
i  M A S Z Y N  w  N Y S IE , u l. M O R C IN K A  2

o g ł a s z a j ą :

przetarg nieograniczony
na przebudowę N arzędziow ni na teren ie Z ak ła ­
dów Budowy A para tów  Chem icznych i  Maszyn 
w  Nysie p rzy u licy  M orc inka  n r  2.

Przetarg odbędzie się dn ia  20 m aja 1948 r. 
w  W ydziale Inw estycy jnym  Zakładów , ul. M o r­
c inka n r  2, o godzinie 10.30.

P odkładki ofertowe otrzym ać można za opłatą 
200.— zł w  W ydziale Inw e s tycy jnym  po osobi­
s tym  lub  lis tow nym  zgłoszeniu się oferenta.

O fe rty  należy składać w  zalakowanych koper­
tach do dnia 20 m aja 1948 r., godzina 10.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na w ad ium  
w  wysokości 2 proc. sumy ofe rtow ej, wpłacone 
na „K o n to  separato“  Zakładów  w  Narodow ym  
B anku  Polskim , Oddział w  Nysie.

Z ak łady  zastrzegają sobie praw o swobodnego 
w yb o ru  oferenta, podzia łu zamówieriia m iędzy 
k i lk u  oferentów  oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny. (1953)

O G L O S Z E / V I / 4  
tis „Dziennika Zachodniego“
przyjmują Oddziały Redakcji i Admini­
stracji „ D z i e n n i k a Z a c h o d n i e g  o“:

R y t o m ,  p l. S ta lina 10, te l. 24-18

Częstochowa, A l. N ajśw . M a rii P. 55, te l.  21-6? 
Gliwice, ul. Zw ycięstw a 51, te l. 44-15 
Kłodzko, ul. W ojska Polskiego 22, te l.  27-62 

Jelenia Góra, m. m . S ta lina  ?, te l. 24-95 
Wałbrzych, p l. S ta lina  2, te l. 2000 

W r̂oclaw, UL Kościuszki 49, te ł. 29-13 

o r a z

KSIĘGARNIE I PLACÓW KI
Spółdz. Wjd. „ C z y te ln ik “:

B ie lsko , Będzin, C ieszyn, Chorzów* G łuchołazy, G rodków , 
ja s trzę b ie  Z d ró j, K luczbo rk , Nysa, O pole, Paczków, P rądn ik , 
Racibórz, R ybn ik , R ychw ajd, Skoczów, Solice Zdró j, 
Sosnowiec, Szopienice, T ara . G óry, W ołczyn, Zabrze, Żyw iec.

u r z ą d  w o j e w ó d z k i  Śl ą s k o -d ą b r o w s k i

o g ł a s z a
p r z e t a r g  r t i e o ę r u i f i c / o m /

na odbudowę:
1. mostu żelbetowego łukowego w  Wiśle 

w  ciągu drogi państw ow ej Skoczów — Ja­
worzynka,

2. mostu żelbetowego w  Cieszynie w  ciągu 
drogi państw ow ej Cieszyn —  Bielsko.

T erm in  w ykonan ia  robót do dn ia 30 września 
1948 r. Term in  składania o fe rt do dn ia 28 m aja 
1948 r. godz. 10 w  ka n ce la rii W ydzia łu  K om un i­
kacyjnego Urżędu W ojewódzkiego, pokój N r 518, 
gdzie też można nabyć fo rm u la rze  ofertowe.

Bliższe szczegóły, dotyczące ogłoszonego prze­
targu, uw idocznione są na ta b lic y  ogłoszeń W y­
dzia łu K om un ikacy jnego  oraz w  Śląsko-Dą­
brow sk im  D zienn iku  W ojewódzkim . 1962

L E P I  N A  M U C H Y
znanej m a rk i „ F A V O R I  T “
dostarcza P rze d s ta w ic ie ls tw o

UlABOR" Katów ce, 3 Maja 23
1 Teł. 306-42 (1958)

T A P E T Y
W dużym  asortym encie, 
taśm y m atrycow e, po­
duszki do s tem pli, s to ły  
kreś la rsk ie  s ta lug i m a­
la rsk ie  itp . poleca po 
cenach h u rto w ych  F*ma 
,T. K w ie c ińsk i, K a to w i­
ce, Stawowa 3, te le­
fon  332-12. 1960

W a t » «  p o t a s y

Śc i e r n i k a  siłę p ie rw - 
tv„£Z(idną za trudn ię  ną- 
» „ “ M iast. W rocław . S ta li- 

137. C uk ie rn ia  „Ż u k " .  
__  284Gd

S A G O W Y  po trzebny za- 
' Podania k ie row ać G łó-

ùvZ. U rz6d M iar, 
ko rcow a 25.

B y tom
2835d

CH TE C H N IK Ó W  bu-bfyo
s°ukń?yeh z p ra k tyką , po- hr„ t;uJe- Zjednoczenie Fa- 
K *  Cementu w  Sosnowcu 
s*a. . * Budowlany, War- 
zatvska 0. ' 2?77d

ik A L i r ig o w A N A  panna 
P o tr .w 0pczylta 2-letniego 
hf» od zaraz. Zgłoszę
h r . jja lo w ic e , M ick iew icza  

Hz w- godzinach 14—10. 
^  5466g

CTRZEBNA fryz jerka  do 
j, ,a s)*a na stałe. Kłodzko, 

®c Jedn°ści 5 . 2857d

P O TR ZEB N A  k ie ro w n icz ­
ką do p racow ni sznurkow - 
ców 1 sprzedaży. G liw ice , 
te l. 51-26. 55S7g

C Z E LA D N IK  rzeźniczo-wę- 
d lin ia rs k i zostanie p rzy ję ­
ty . O fe rty  „C z y te ln ik "  K a ­
tow ice  pod „K zeźn ic tw o 
końsk ie “ . 5S84g

PO TR ZEBN A zdolna ekspe 
d ien tka  z re fe re nc jam i do 
w ę d lin iś rn i w  K atow icach 
O fe rty  „C z y te ln ik "  K a to ­
w ice  pod „4711“ , 5590g

DW ÓCH PR AC O W N IKÓ W
biu row ych , zdo lnych po ­
szuku jem y. Pożądane ma- 
szynoplsmo. S tanowiska za 
stąpey sekretarza gm inne­
go, rę fe ra ta  podatkowego. 
Uposażenie dobre. O fe rty  
życ io rys k ie row ać Zarząd 
G m in ny  Psary pow. Góra 
Śląska (W rocław skie). 2856d

PO TR ZEB N A  pomoc doirio 
wa z do brym  g-otowaniem. 
W a ru n k i dobre,, re fe rencje  
konieczne. W iadomość Czę 
stochowa, F-m a „Z n ic z " , 
K a ted ra lna  13. 2866d

cPosait postukują
B H .A N S I3T A  F IN A N S I­
STA organiza tor, k a lku la ­
cja, p lany, d ług o le tn i p rak  
ty k  w  przem yśle, handlu, 
ro ln ic tw ie  sztifta posady na 
rycza łt, re fe renc je . O fe rty  
p rzy jm ie  M rzyg łód , .G liw i­
ce, Kościelna 6. 55S3g

O  F y przeciw AYFIA apt. J. Gadebuscha 
— IŁ m  piegom H Ą Ł L H  w poznaniu
od 35 lat znany i skuteczny kesmetvk. 1856

D Y R E K C JA  LA S Ó W  P A Ń S TW . O KRĘG U ŁÓ D Z K IE G O  W  ŁO D Z I
zawiadam ia, że wobec zniesienia reg lam entacji sprzedaje

TERPENTYNĘ BALSAMICZNA
po cenie 200 zł za kg  loco D esty la rn ia  Ż yw icy  Lasów Państwowych 
w  Zagorzu ko ło  Częstochowy. Ilo śc i do 200 kg sprzedaje Destylarn ia. 
Zam ów ienia na większe pa rtie  należy kierować do D y re k c ji Lasów 
Państwowych w  Łodzi, ul. Zachodnia 63. Nabyw cy p ry w a tn i w in n i 
wpłacac należność na konto D y re k c ji N r  203 w  Państw ow ym  B anku 
R o lnym  w  Łodzi. P rzedsiębiorstw a Państwowe obow iązuje rozliczenie 
d ro g ą  in k a s a  b a n k o w e g o . 1955

C e n n ik  o g ło s z e ń :
Gł o s z e n i a  za tekstem  (dzia ł zw ycza jny ): (szerok.

l szp 37.5 mm),
™  ogólne j ilości 70 mm 

od 71—120 mm 
, od 121- - 20O mm 

od 201—300 mm 
pow yże j 3Ö0 mm

z ł 85 za 1 mm 
70 ., 1 mm 

„  83 „  1 mm 
„  110 „  1 mm 
,. 140 1 mm

U R Z Ę D N IC Z K A  znająca 
pismo maszynowe, ob licze­
nia w yp ła t, świądezeft so- 
c ja ln jm h  i sprawozdań sta 
tys tyćznych  poszukuje po­
sady. N a jchę tn ie j oko lica 
Cieszyna lub  B ie lska. Zglo 
szeńia: „C z y te ln ik “  C ie­
szyn, „U rzę dn iczka ". 2061g

W Y K ŁA D O W C A  chem ii na 
k ie ro w n iczym  stanow isku. 
Ukończone stud ia u n iw e r­
syteckie . d ługo le tn ia  p ra k ­
tyka . zm ien i posadę. W aru 
nek m ieszkanie. O fe rty  G it 
w ice, S k ry tka  57. 55S9g

Jeleniogórskie Zakf. Papiernicze
o g ł a s z a j  ą

przetarg
nieograniczony
na remont budynków mieszkalnych pracowni­
czych, Fabryki Celulozy w Malczycach, pow. 
Środa.

O fe rty  składane być muszą w  fo rm ie  w yp e ł­
n ionych ślepych kosztorysów na b lankietach, 
k tó re  otrzym ać można vv Jelen iogórskich Z a k ła ­
dach Papierniczych, Jelenia Góra, u l. K il iń s k ie ­
go 29/30, pokój 219, telef. 21-18, wewn. 3, gdzie 
udzielane będą rów nież wszelkie in form acje .

Do o fe rty  dołączyć należy dowód na wpłace­
nie w ad ium  w  wysokości 2 % sumy oferowanej.

O fe rty  zalakowane w  bezfirm ow ych kopertach 
składać należy do dn ia 25 m aja b r „  godz. 12, 
w poko ju  219. W  tymże dn iu  nastąpi kom isyjne 
otwarcie o fe rt, w  obecności oferentów .

Jeleniogórskie Z ak łady  Papiernicze zastrze­
gają sobie praw o dowolnego w yb o ry  oferenta, 
ja k  rów nież powierzenia całości, lu b  ty lk o  czę­
ści robót. 1938

MYSZKOWSKIE ZAKŁADY  
P A P I E R N I C Z E
Z A W I A D A M I A J Ą

0 przeniesieniu b iur

z ulicy Kilińskiego nr. 16 
na ulicę Francuską nr. 48

1  KATOWICACH

Z. E. Z . W. „E K O N O ­
M IA “ , B IE LS K O , u l. 

1 M a ja  24

za ku p i
1*0 m  k o le jk i w ąskoto­
ro w e j, 3 k o le jk i oraz 8 
obrotn ice . Zgłosz. na­
leży k ie ro w ać  do W y­
dzia łu  Zakupu  pod w y ­
żej podanym  adresem. 

_________________  1957

á*
T e le fo n y : D y r. Nacz. 347-1?

W ydz. Perś. 356-89 
C entr. te l. 319-31 

519-32 
519-33 
301-32 
364-98

1961 345-16

0 ( f « Y ( | p i ę
P O W AŻN Ą  W YTW Ó R­

N IĘ  PERFUM ERYJNO- 
K O S M E TY C ZN Ą  w raz
z surow cam i, tow arem  
i  urządzeniem, w p ro ­
wadzoną na ryn e k  ogó l- 
no -po lsk i, za zw ro tem  
rzeczyw is tych  w k ła d ó w  
E w en tua ln ie  p rzy jm ę  
w spó ln ików  z go tów ką 
i  współpracą. O fe rty  
k le ró w .: W Y T W Ó R N IA  
„ M O N A K I  S“  W RO­
C ŁA W , U L . NOW O­
W IE JS K A  39,41. 1925

■

ZG U B IO N O  tymczas. za­
św iadczenie narodow . po l­
sk ie j n r  45424. Langer Ro­
man. 5555g’

Roztwory mianowane
Dostarczam y do analizy m iareczkow ej wszel­
k ie  ro z tw o ry  norm alne i  m ianowane, oraz 
w skaźn ik i w  roztw orze.

ROZTW ORY PORÓW NAW CZE do ko lo ry m e tr ii,  
kąp ie le  galwaniczne itp .

P R Z E M IA Ł  C H E M IK A L II — p rz y jm u je m y  do prze­
m ia łu  wszelk ie chem ika lia .

F-a „T Y T A N “  L a b o ra to riu m  Chem iczno-Farmaceu 
tyczne, B y tom . u l. W rocław ska N r 5, te le ­

fon  42-01. (1737)

ZG U B IO N O  le g itym ac je
służbową Sądu O kręgow e­
go Opole, na nazw isko Pa- 
w ioń  ko  Jan. 2862Ć!

ZG U BIO N O  ka rtę  re je s tr i 
c y jn ą  w ystaw ioną przez R. 
K . U . w  K rośn ie  — m ie j­
scu P iastow ym , na na­
zw isko K ros iew icz  Jan. 'B y  
tom , K a tow icka  44. 5574«

ZG UBIO N O  leg itym ac ję
tra m w a jow ą  na nazw isko 
D ybała O tton, K a tow ice . 
Bogucicka 2 . 5575«

LO DÓ W KĘ elektryczną, po 
ko jow ą  lub  większą k u p i­
m y. K atow ice, M ariacka 8, 
m. 6, Agacińscy. 5395g

F IL M Y , klisz« i  odpadki 
ce lu lo idow e ku p u je m y  w  
każdej Ilości. P rzetw . Che 
m iczns „ A r ó l"  K rakó w , 
Augustiańska 11. 285 2 cl

GOSPOSIA dobrze go tu ją ­
ca z św iadectw am i poszu­
k u je  posady ty lk o  w  K ato  
w icach. O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „4697“ . 5570g

c K i p u Ü

IU i .o g i  za tekstem  (dzia ł źW yczajriy):
do ogólne j ilości 70 mm . . z ł 50 za l  mm

o<J 71-12« mm . . „  60 „  1 mm
od 121—20« mm , » „  10« „  l  mm
od 201—300 mm . . „  130 „  1 mm

-  pow yże j 300 mm . - .. 160 .. I mm
Ł °S Z E N 1A t e k s t o w e : (Szerok. ! szp. 50 mm) 

do ogólnej Ilości 70 mm . . ż ł 100 za 1 mm
od 71-120 mm . . „  125 ., I  mm
od 121—200 mm , . „  150 „  1 mm
od 201—360 mm , . „  240 . 1 mm

pow yże j 300 n im  , . „330 „  1 mm

On R O LO g> w  moście cena ogtosz. tekst, ja k  w yżć j. 
Ł °S Z E N lA  DROBNE:

W szystkie ogłoszenia drobne za 1 słowo z ł 36.— 
5*a poszukujących pracy za 1 słowo z ł 15.— 
Pierwsze słowo Uczy się zasadniczo podw ójn ie, 
t łu s ty m  d ruk iem  każde słowo Uczy się po dw ó j­
nie. Ogłoszenie drobne: n a jm n ie j 10 słów  na j- 

h  0 w'yże j 40 stów
’ “ ‘ S i z a  ogłoszenia zamieszczone w  niedziele 
‘ święta pobiera się dodatek w  w ysokości 80% 

zastrzeżenie m ie jsca: wśród d robnych ogło- 
»zeń dc 50 m m  na ł  szp. j .  59<?i, ponad 50 mm 
1 dw uszpaltow e ą. 100 o j
W tekście ą. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne. 
°uanse t kom binow ane j .  1 0 0 .
■2a n ie te rm in ow e  ukazanie się ogłoszeń, n ie 
odpow iadam y.

w strzym ane ogtoszenia. B iu ro  Ogłoszeń 
VvSę SotOwkl nie zwraca

IttG, w 6ła ty  za ogłoszenia prosim y przekazywać 
«PciiUn. 111 -  483,1 p - K - O. K atow ice, (zaznaczać ns 

»to - „ i i  c?-ego w pła ta  do tyczy) Adres B iura Ogłoszeń: 
“ »llllli 8*gu Mała 12- tfelęfon 809-74

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
wa, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein 
K e rim , Katow ice, M oniusz­
k i  12, te l. 300-54 2732d

Z A K U P IM Y  lu lka  automa 
tó w  do napełn iania w  to ­
re b k i sypk ich  m atoria lów . 
O fe rty  do P A P  Częstocho­
wa pód „S yp k ie  au tom a ty" 

2S85d

M IK R O S K O PY  — E p id ia ­
skopy — P ro je k ty  16 m m
— Sztopery — W agi ana li­
tyczne — P ow iększa ln ik i
— Fo toapara ty C y rk le  k u ­
pu je  — sprzedaje Jan P u j-  
dak 1 Ska, Łódź, P io trk o w ­
ska 83. 2949d

KAROSERIĘ Opel -  O lym - 
pia w  do brym  stan ie z 
d rzw ia m i i  maską kup ię . 
O fe rty : Częstochowa, P AP 
A le ja  61 pod „902". 2968d

K U P IĘ  sk rzynkę  biegów, 
k ró tk ą  do B M W  ty p  329 
Zgłoszenia, G liw ice , te le f. 
51-61.  SS66g

A P A R A T  fo top las tiko n  ku  
nię lu b  p rzy jm ę  w spóln ika 
z aparatem. Mam lo k a l ł  
koncesję. O fe rty  D zienn ik  
Zachodni B y tom  pod , o- 
to p la s tiko n ". 5572g

PLAC ew entua ln ie  zabudo
w any K atow ice  kup ię . W y 
ezer palące o fe rty  ,,C zyte l­
n ik '  K a tow ice  pod „4714“ .

5593g

SAMOCHÓD osobowy m ało 
litra ź o w y  stan ty lk o  p ie rw ­
szorzędny kup ię . O fe rty : 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
,,'H u rt". 5540g

cSpf*«iałe J
M e b l e  kom ple tne  i  po­
jedyncze. K a tow ice  - Dab, 
Dębowa 25. 52ł2g

U W AG A  ku p cy ! Najtańsze 
źród ło  zakupu g a la n te rii t 
try k o ta rz y  „P o la " — Łódź, 
P lac W olności 10. 272Sd

T A P C ZA N Y , fo te le , leżan­
k i. materace, am erykank i 
poleca: Zakład  Tapicerski 
K a tow ice , S tanisława 5.

2743d

S Z C Z E N IA K I -  D ogi -  A r ­
le k in y  do sprzedania. K a ­
tow ice, 3 M aja 6/8, m . 2.

5401g

F IA T  szóstka po generał, 
nym  rem oncie okazy jn ie  
za 350,000. T a tra  czwórka, 
stan i  ogum ien ie doskona­
łe, lim uzyn y , pryw atne, 
sprzedam ko rzystn ie  od 
zaraz. O fe rty  Cieszyn, 3 Ma 
ja  34. „V e rm e t" . 5400g

SETKA, P anther Sachs, o- 
ryg ina lna , m ało używana 
do sprzedania B ytom , Ja­
gie llońska 6, Z b y t. 5581g

W IE R T A R K I e lektryczne, 
stołowe 0  13 mm, szU fier- 
k l  suportowe, dostarcza: 
Inż. A . Szklarzew icz S-ka. 
Katow ice, 1 M a ja 1. Te lef. 
316-69. 5587g

SPRZEDAM  samochód Ford 
ka n a d y jsk i z doczepką 
dw uko łow ą, stan bardzo 
dobry . W iadomość: Łódź 
Ul. Rzgowska 3. 2847d

D R E W N IA C Z K I p iękne 3000 
h u r t  pobran iem  sprzedam- 
„J a n in a " K ra kó w , A l.  M ic ­
k iew icza  81. JS04d

OPEL .  B L IT Z  samochód 
pó łc iężarow y l i /9 tonow y 
po ka p ita ln ym  ' rerńoncie 
sprzedam lu b  zam ienię na 
osobowy (ka b rio le t) te le fon 
310-86 — 251-23. 5532 g

M ŁY N A R Z E  — p rzybo ry  
m łyńsk ie , a r ty k u ły  ‘ ech- 
niezne dostarcza „M ły n a r-  
s tw o“  K ra kó w , F ilip a  13.

2719d

P LAC  bu dow lan y  1250 ma 
w  P io trow icach  Sl. do 
sprzedania. O fe rty  C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod „4670“ .

S534g

T A P C ZA N Y , fo te le  kana­
py, leżanki, łóżka połowę 
w yko n u je : K a tow ice , M lyń  
ska 14. 2789d

SPRZEDAM  do inek z o- 
g ródk iem  w  Częstochowie, 
G ariba ld iego 17, m . 2. 2867d

M A S ZY N Ę  lew o ram ienną 
„S in g e ra " sprzedam. W ar. 
sztat szewski. W rocław ,
Traugutta 141,

U R ZĄ D ZE N IE  kom pletne 
do w y ro b u  sztucznego lo ­
du (k ilkanaście  ton dzien­
nie) do sprzedania. Zapyta 
nia sk ry tk a  pocztowa 16, 
Cieszyn. 2864g

LO D Ó W KĘ ro zm ia r 160x140 
do sprzedania. K a tow ice  
1 M a ja  53, N iesyto . 5565g

M O TO C Y KL D K W  200, stan 
b. do b ry  sprzedam. G liw ice 
restaurac ja  George. 5568g

J A D A L N IĘ  używaną oka­
z y jn ie  do sprzedania. K a to  
w ice, P leb iscytow a 13/10.

5571g

W ILC Z U R A  ostrego sprze­
dam. B y to m  te l. 26-09.

5573g

T O K A R K Ę  C IĘ Ż K Ą  na
chodzie, długość toczenia 
1.200 m m , w ysokość tocze­
n ia  260 m m . w  stan ie  dob­
ry m  sprzedam , zgłoszenia 
P ie ka ry  ś ląsk ie , u l. R o li 
Żym iersk iego 184 te le fon  
530-46. 5578g

3S65d ! 2979,

STU D EBAC KER Y samocho 
ehody S i  pó ł tonow e z 
p rzyczepkam l w  dobrym  
stanie — l  nowym m oto­
rem  sprzeda Gliw icka H u r 
townia Piwa w  Gliwicach, 
ul. Szobiszowicka l.  tel. nr

S582g

PLAC 6.000 m etrów , po ło­
wa op łatowana z m ieszka­
niem , magazynam i Cho­
rzów, b lisko  Stadionu sprze 
dam, w ydz ie rżaw ię  lub  za­
m ien ię  na K atow ice. O fe r­
ty  „C z y te ln ik "  K atow ice 
pod ,,4714“ . 5594g

G M IN N A  S P Ó ŁD ZIE LN IA
Samopom Chłopska w  Wa­
dowicach poleca swoje w y ­
ro by  koszykarskie  z w łas­
ne j w y tw ó rn i po cenach 
przystępnych. P. T. re fle k - 
tanc i na kosze i  Inne w y ro ­
by zechcą się zgłaszać pod 
adresem Gm inna Spółdzie l­
nia Samopomoc Chłopska w 
W adowicach. R ynek 13, 
te l. n r  147. 2859g

W ĘG IEL drzew ny sosnowy 
w y, smolę poleca: „B a l­
sam " Z ie lonka  ko lo  W ar­
szawy. 2854d

K S IĄ Ż K I opraw ione sprze 
dam. B e le trys tyka , 700 szt. 
po 408 zł. na jch ę tn ie j ca­
łość. O fe rty : Schnitzer, 
Częstochowa, K ościuszki 1, 
m. 5. 2850d

SAMOCHÓD „M ercedes“  
ro ph iak  3 tony, po gene­
ra ln ym  rem oncie, sprze­
dam. Oglądać od 17—19. 
Barszcz, K a tow ice  - Dąb, 
u l. Dębowa 7. m . 1. 5603g

r M iflttk a a la J
M IE S Z K A N IE  3 — 4 poko­
jow e, k o m fo rt ew entua ln ie  
um eblowane w e w i l l i  o -

f ród, Jelen ia Góra pószu- 
u ję . Z w ro t kosztów . O fe r­

ty  D z ienn ik  Zachodni Je­
lenia Góra u l. S ta lina pod 
„M ieszkanie", 2856d

M IE S Z K A N IE  2 poko je  z 
kuchn ią  w  K atow icach ew. 
pokó j poszukuję, zw ro t ko 
sztów rem ontu . Łaskawe 
o fe rty  „C z y te ln ik "  K a tow i 
Ce pod „4720“ . 5596g

POSZUKUJĘ po kó ju  w  G li 
w icach cen trum  na trz y  
dn i w  tygodn iu . O fe rty  Dz. 
Zachodni G liw ice  dla ..do­
jeżdża jącego". 5585g

F A B R Y K A  m yd ła , p ła tków  
m yd lanych  1 pasty do obu­
w ia z zapasami surow ców  
o m iesięcznym  obrocie oko 
ło  1.500.000 z ł na teren ie  
w o jew ództw a poznańskie­
go z powodu stosunków ro  
dz innych do sprzedania. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod' n r  2348d

ZG U BIO N O  ka rtę  re je s tra ­
c y jn ą  w o jskow ą R K U  Got 
lice, w ydaną na nazw isko 
Habas S tanis ław , B y tom  
Łużycka 7. 5578«?

S KR AD ZIO NO  k a rtę  ewa­
kua cy jn ą  w ydaną w  P rze­
m yślu . leg itym ac ję  s traży  
p rzem ysłow e j zaświadcze­
nie R K U  G liw ice , oraz In ­
ne dokum en ty  osobiste, w y  
dane na nazwisko Kozacz- 
k ie w icz  A lo jz y . B y tom , 
Powstańców Ś ląskich 25. x

5579g

ZG UBIO N O  dowód na ko ­
n ia  na nazwisko C ieś lik  
S tanisław , Zabrze. M icha ła  
13. 5580*

F IR M A  nasienrio -  zbożo­
wa w raz z sklepem kom ­
p le tn ie  urządzonym  w  cen 
tru m  K a tow ic  do odstąpię 
nia. O fe rty  „D z ie n n ik  Za­
ch o dn i“  K a tow ice  pod N r 
,448“ . 5589g

SPRZEDAM K A W IA R N IĘ
— B A R  kom p le tn ie  urzą­
dzoną b. dobrze prosperu­
jącą w  cen trum  G dyn i. 
Zgłoszenia osobiste G dynia 
Św ięto jańska 59, m . 6.

2855d

L e k a r s k i e

B R O D AW K I, lcaszalci czer­
wone ż y łk i usuwa In s ty tu t 
N aukow ej K osm e tyk i, K a ­
tow ice, K ościuszki 46.

2851g

p?qnh^nCTg!foŚeto|
Z G U B IO N O , orzeczenie od­
szkodowawcze w yd . przez 
W ojew ódzki PUR K a to w i 
ce, dn ia 10. 9, 46. Jan Po­
ro w sk i, ę556g

ZG UBIO N O  8. 5. b r . tecz­
kę  skórzaną czarna z za­
w artością  2 szybek ' ce lu lo i 
dowych, ce ra ty  i  kó łka  do
wózka dziecinnego. Z w ro t 
za w ynagrodzeniem . B ula 
A lo jzy , K a tow ice , B ryn ó w  
W incentego Pola 6, m . 6.

5583g

ZG U BIO N O  k a rtę  rozpo­
znawczą. ka rtę  re je s tra cy j 
ną R K U  Częstochowa i  in ­
ne dokum en ty . Mszyca A n  
ton i. K a tow ice , S tanisława 
n r  8. 5588g

ZG UBIO N O  ka rtę  rzem ie­
ślniczą n r  106/46 w ydaną w  
L u b lińcu , Hochman T e o fil, 
Lu b lin ie c . 5592g

c U i t i f t w  u  i n i c n i i i

U N IE W A Ż N IA  się tym cz. 
dokód tożsamości kon ia  n r  
2379 w ys taw ion y  przez Sta 
rostw o w  Cieszynie z dn. 
13. 8. 1945. K uś A n ton i, C le 
szyn, Polna 3. 2360d

U N IE W A Ż N IA M  leg itym a­
c ję  ko le jo w ą  N r  337494 na 
nazw isko M a rc in ia k  Ja n i­
na, B lachów , pow. L u b li 
n ieć. 20630

r Różne “ 1
K A M IE N IE  ZOŁCIOW E
schodzą na tychm iast. N oc­
ko  W ik to ria  Chruszczów,
B ytom ska 18. Znaczek żalą. 
czyń, 55i?g
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Odpowiedzi Redakcji
J. B. Oświęcim. 1)0 ile  m ieszka­

n ie  k tó re  za jm ow ał Pan jes t w  u - 
rzędzie kw aterunkow ym  zare jestro 
wańe jako  służbowe i Pan je  uży t-

Itucáa/Qp radúr^
Środa 12 maja

5,58 Sygnał i zapowiedź s tac ji. 8.00 
Sygnał i  ,,K iedy  ranne“ . 6,05 G im na­
styka . 6,15 W iadomości. 6,20 ,,Zegaryn 
ka m uzyczna“ . 6,50 P rogram . 7.00 
Sygnał czasu i dz ienn ik . 7,15 „Z ega­
ryn ka  muzyczna. 8.20 In fo rm a c je . 8.25 
S krzynka PCK. 8,35 O dcinek pow ie­
ści. 8 50 M uzyka. 9.00 Gazetka ra d io ­
wa dla szkół. 9,15 P rogram . 9 20 K o n ­
cert życzeń. 1157 Sygnał i he jna ł. 
12,04 D zienn ik . 12,25 , Co w a rto  prze­
czytać“ . ,12.30 K once rt dla m łodzieży.
13.30 M uzyka. 13 40 A udyc ja  M in is te r­
stwa O św iaty. 14 00 M uzyką po pu la r­
na. .14 30 „K s iążk i z w ie rszam i“ . 14 50 
K o m u n ika ty . 15,00 In fo rm a c je . 15 15 
A r ty k u ł ak tu a lny . 15 25 M uzyka. 15 30 
K ąc ik  praw n iczy. 15 40 Audycja dla 
dzieci. 16 00 D zienn ik . 16 20 W yw iad z 
d y rek to rem  B ib lio te k i U n iw ersy tec­
k ie j w  W arszawie. 16 30 „G łos m ło ­
dych “ . 16 40 „N ow a Jugosław ia“ . 17.00 
„M e lod ie  operetkow e“ . 17 45 RUL. — 
w yk ład  z c y k lu  „K ra j i "udzie“ . 18 00 
L e kc ja  jęz. rosyjskiego. 18 15 F ryd e ­
ry k  Smetana — kw a rte t n r 2. 18.45 Od 
c inek powieści, 19 00 A udyc ja  dia w oj 
ska. 2Ó.0.0 D zienn ik . 20,50 Ballady Ada 
ma M ick iew icza . 2100 A udyc ja  Cho­
pinow ska. 21,30 Z życia B u łg a r ii“ . 
21,50 pogadanka sportowa. 22 00 M uzy 
ka lekka.. 22 45 P rogram . 22.50 M uzy­
ka. 23 00 D żienn ik . 23.15 P rogram .
23.30 H ym n i Koniec au dyc ji.

S P O R T  I

kow a l z ra c ji zajmowanego po­
przednio stanow iska (z którego 
Pan zrezygnował), poprzedni p ra ­
codawca, k tó ry  tym  mieszkaniem 
dysponuje ma prawo Pana w yeks­
m itow ać, ale m usi p rzy tym  dostar 
czyć tzw . m ieszkania z konieczno­
ści (albo też może żądać, by urząd 
kw a te ru n ko w y  Panu takiego m ie­
szkania dostarczył). M ieszkanie z 
konieczności może się składać t y l ­
ko z jednego pokoju, ale m usi być 
zdatne do użytku, to znaczy ma 
być zaopatrzone w  piec, d rzw i, 
okna, podłogę, niezaciekający dach 
itd . 2) O ile  dom w  k tó ry m  Pan 
mieszka obecnie, n ie jest Wybudo­
wany po wojn ie , albo po tym  okre 
się odbudowany p rzyn a jm n ie j w  
66% . nie wolno w łaśc ic ie low i pod­
wyższać czynszu ponad norm ę p ła ­
coną przed w ojną. Od gospodarza 
k tó ry  pobiera ł w ięcej, może Pań 
nawet żądać zw ro tu  nadwyżek, a l­
bo ję  .odmieszkać“ , t j .  mieszkać, 
nie płacąc czynszu tak  długo, ja k  
nadw yżki będą p o k ryw a ły  bieżący 
czynsz.

’¿b Różykowski, Oleśnica. In te r ­
went.cwaliśmy w  Pańskiej spraw ie 
w  W. ,■? j\: s  G. w  Katow icach, 
ale be^kuti-c i/.Le, przecież rok  
akadem icki kończy się już  w  b ie- 
/•k yrn m usiącu. r/. , tu-?y na nowy 
roc  rozpoczną s i w  czerwcu, a 
skcń r/a  w  lipeu.
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Skończmy z fałszywym wstydem
N ie  będzie przesady w  powiedze­

n iu, że se tk i tysięcy lud z i odetchnę 
ło z ulgą na wieść, ja k  skuteczna 
jest .kuracja pen icy linow a w  choro­
bach wenerycznych.

Powód do radości jest istotn ie 
duży.

Dotychczas rzeżączkę leczyć trze ­
ba by ło  cale miesiące, .a kiłę — na­
w et łatą. Penicylina. n:e ty lko  skra 
ca okre-s leczenia, ale daje większą 
gwarancję ostatecznego i skuteczne 
go pókpnania tych  chorób.

gała oczywiście umieszczenia chore 
go w  szpita lu i tym  samym p rze r­
wania pracy.

Dopiero zastosowanie pen icy liny  
woskowo-oleistej usunęło wszystkie 
niedogodności poprzedniej ku ra c ji. 
Dziś cały przebieg leczenia sprawa 
dza się do jednego zastrzyku na do 
bę przez dziesięć dni.

Leczenie pen icy liną  woskowo-olę; 
stą usunęło wszystkie niebezpieczeń 
stwa i niedogodności k u ra c ji arse- 
no-b izm utow ej, a jednocześnie dzię

W  wypadkach lżejszych można j k i temu, iż zabiegi m ają charakter 
rzeżączkę w yleczyć pen icyliną  w 1 am bu la to ry jny , chory nie musi 
Ciągu jednego dnia. P rzy czym, co ¡zm ieniać dotychczasowego systemu 
w arte  jest specjalnego podkreślę- ¡życia, n ie musi przerywać swych 
nia, un ikam y znanych dawniej ko m ; zajęć codziennych, 
p lik a c ji,  w  rodza ju  zapalenia pę- i p e n icy lina  może uwoln ić 'udzkóść 
cherza, gruczołu krokowego, jąder, l od najstraszliw szej zmory — chorób
ja jn ik ó w  itp .

Pierwsze p róby leczenia k iły  pe­
n icy lin ą  nie usposabiały zbyt opty­
m istycznie. Stosowanie penicyliny 
bezpostaciowej. « później k ry s ta li­
cznej dawało dość pozytywne w y ­
n ik i; lecz ku rac ja  taka wymagała 
Uciążliwego w strzyk iw an ia  pen icy­
lin y  co trzy  godziny w  ciągu dnia 
i nocy przez okres co na jm n ie j je -

woneryczńych.
Penicy lina  jest pewnym środkiem

przy zwalczaniu tzw. k iły  w rodzo­
nej.

Penicylina może zwalczyć k iłę  w 
ciągu jednego pokolenia.

Każda z w ym ien ionych  tez ma wy 
dźw ięk bardzo optym istyczny.

A  jednak? Jednak pen icy lina  — 
to jeszcze nie wszystko. A by ten

clii ego tygodnia. Ta metoda wyrna- i le k  m ógł spełnić wszystkie pękła

Skier ka przegrał przez k.o.

Reprezentacja M.O.-Milicja Jugosławii 11:5
Warszawa. W Warszawie rozegrano międzynaro­

dowy -mecz pięściarski „M ilicjoner“ (Białogród) — 
ZS „Gwardia“ . Mecz, k tó ry  był nieoficjalnym spot­
kaniem najlepszych pięściarzy, milicjantów Jugosła­
w i i  i  Polski, zakończył się zwycięstwem Polaków w 
stosunku 11:5.

Zespół Polski górow ał nad J u ­
gosłow ianam i przede wszystkim  
technicznie, zaw iódł natom iast 
kondycyjn ie . Beznadziejnie słaby 
b y ł Skie rka w  wadze le kk ie j, k tó ­
r y  po słąbęj I  rundzie został zno­
kau tow any w  d rug im  starciu 
przez M atica . K ondycy jn ie  dosko­
nale w y trzym a ł 3 run dy  A n tk ie - 
w icz, k tó ry  m orderczym  tempem 
osłab ił kom ple tn ie  przeciw n ika . 
Doskonale taktyczn ie  rozw iązał 
spotkanie Sobkow iak, rozk łada­
jąc um ie ję tn ie  swoje s iły . Bardzo 
dobrze zaprezentował się ró w - 
n ic i Szym ankiewicz, k tó ry  b y ł 
bezsprzecznie lepszy od m istrza 
bałkańskiego Dzepiny. A rchacki 
i  Iw ań sk i w a lczy li na poziomie, 
nie w y trzym a li jednak trzecie j 
rundy.

W y n ik i techniczne w a lk :
w  Wadze muszej Patora (P) 

zwycięża A ndre jey ica . Jugosło­
w ia n in  walczy zbyt szablonowo. 
W  pierwsze j rundzie zawodnicy 
badają się. W  dw7óch następnych 
starciach Patora uzyskuje prze­

wagę i zw7ycięża ostatecznie na 
punkty .

W wadze kogucie j Sobkow iak 
(P) w yg ra ł na p u n k ty  z P av Iov i- 
cem. Sobkow iak rozw iąza ł w a lkę 
dobrze taktycznie. rozkładając 
ekonomicznie swoje s iły . W  p ie r­
wszej rundzie  oszczędza się w y ­
raźnie, natom iast w  d rug ie j prze­
chodzi do ataku, b ijąc  z dosko- 
ków. Trzecia runda jest słaba, je ­
dnak i w  tym  starc iu  Sobkow iak 
jest lepszy.

W wadze p ió rko w e j A n tk ie - 
w icz w yg ryw a  na p u n k ty  z S ta- 
menkoyicem. W p ie w s z e j ru n ­
dzie A n tk ie w icz  nie może sobie 
poradzić z d lugorękim  Jugosło­
w ianinem . W  następnych ru n ­
dach zdobywa jednak zdecydo­
waną przewagę, osłabiając prze­
c iw n ika  m orderczym  tempem. 
Jugosłow ian in ra tu je  się trzym a­
niem, za co o trzym uje  dtva ostrze­
żenia.

W  wadze le k k ie j M atic  (J) zw y­
cięży! przez k. o. w  d rug ie j ru n ­
dzie Skierkę. W  pierwszej ru n ­

dzie Jugosłow ian in  osiąga prze­
wagę punktow ą. Na początku 
d ru g ie j ru n d y  M a tic  tra fia  n ie ­
bezpiecznie i S k ie rka  idzie na de­
ski. N iezupełn ie jeszcze p rzy tom ­
ny wstąje, M a tic  popraw ia i Po­
la k  zostaje wyliczony.

W  wadze pó łśredn ic j B orknyie  
(J) rem isu je  z Iw ańsk im . Iw ań sk i 
b y ł m in im a ln ie  lepszy, przewagę 
tę jednak zn iw elow ało ostrzeże­
nie, k tó re  o trzym a ł w  d ru g ie j run  
dzic.

W wadze średnie j Dzepina (J) 
w yg ryw a  na p u n k ty  z Szyman­
kiewiczem . W  pierwszej rundzie 
Polak walczy bardzo dobrze. Po 
lew ym  Szym ankiewicza, Dzepina 
jest na moment na deskach. Sę­
dzia jugosłow iański udziela je d ­
nak zbyt pochopnie w  te j rundzie 
ostrzeżenia Polakow i. W  drug ie j 
rundzie  Dzepina walczy lep ie j i 
w yg ryw a  starcie. W  trzecie j za­

w odn icy walczą słabie j, Szym an­
kiew icz ńie ustępuje jednak J u ­
gosłow ianinow i. W erdyk t sędziów 
ski, przyznający zwycięstwo Dze- 
pinie. p rzy ję ła  publiczność gw iz ­
daniem.

W wadze półc iężkie j A rchack i 
w yg ryw a  na pu n k ty  z Lazarew i- 
czem. Jugosłow ian in m im o poraż­
k i zaprezentował się z ja k  n a j­
lepszej strony. A rchadzk i walczy 
rów nież dobrze, nie w y trzym u je  
jednak trzecie j rundy. Zwycięża 
nieznacznie na p u n k ty  A rchadzki.

W  w;idze ciężkie j Szymura (P) 
w yg ryw a  na p u n k ty  z Bohdano­
wiczem. Bohdanowicz przeż dw ie 
rundy  b y ł trudn ym  p rze c iw n i­
k iem  dla Szym ury przez ciągle 
spadanie w  klincze. Dopiero w  
trzecie j rundzie Szymura tra fia  
k ilk a  razy niebezpiecznie i B oh­
danowicz kończy w a lkę „groggy“ .

dane w n im  nadzieje, trzeba, by 
m ógł być stosowany wszędzie tam, 
gdzie to  jest konieczne.

P en icy lina  leżąca w  przychod­
niach pirzeciwwenerycznych nié u - 
w o ln i społeczeństwa od k iły . T rze­
ba, by O wszyscy chorzy zaczęli się 
leczyć.

I  tu ta j jesteśmy u sedna sprawy. 
Zagadnienie pozornie śmieszne. 
Jakże to? G dyby tak  można było 
dziś u rb i et o rb i ogłosić: oto mamy 
stuprocentowo skuteczny le k  na ra 
ka, oto są przychodnie przeciw ra- 
kowe, stosujące leczenie bezpłatne. 
N ie ulega żadnej w ą tp liw ości, że 
już  po k i lk u  dniach po tw orzy ły  by 
się przed tym i p rzychodniam i d łu ­
gie „og o n k i“  chorych n,a raka. L e ­
karze i  personel am bula toriów  uro 
b iłb y  sobie ręce po łokcie. I  objaw 
tak i by łby  zupełnie zdrowy, na tu ­
ra lny. Człow iek chce być zdrów.
• .'Tymczasem,' je ś li chodzi o .lecze­
nie Chorób wenerycznych, akcja ta, 
przyzna jm y otwarcie, napotyka na 
w ie le  bezsensownych niczym  nie 
uzasadnionych oporów ze strony 
chorych.

Zdrow ie  jest tak blisko, tak ła t­
wo je  odzyskać.

W styd chorego wywodzi się z 
trzech zupełnie błędnych argumen 
tów:

P ierwszy z nich to ten, że zara­
żenie s ię  chorobą weneryczną nasię 
puje ty lk o  w  czasie stosunku pfcio 
wego. To n ie  jest prawda. G dyby 
jednak tak było: chroba wenerycz­
na nie jest hańba. — jest taką sa­
mą chorobą ja k  inne  — hańbą jest 
unikan ie  pozbycia się te j choroby, 
a zbrodnią, zarażenie nią innych.

D rug i, słuszny sk rupu ł chorego 
polega na tym , że jest on przeświad 
ozony, że choroba ta, niesłusznie 
„w s ty d liw ą "  nazwaną, ty lko  jem u 
przypadła w udziale. Że jest on ja ­
kim ś unikatem . Napiętnowanym  
przez los w y ją tk iem .

N iestety, tak nie jest. N iestety 
dia wszystkich — dla ciebie niech 
to będzie pociechą (jeś li ci to po­
trzebne). N ie domyślasz się, z ja k  
b lis k im i osobami spotkałbyś się w 
am bu la to rium , gdyby nie stosowa­
no in tym ności leczenia. Pam iętaj, 
że ponad sto tysięcy zgonów rocz-

I
W

nie w Polsce ma swą przyczynĘ 
chorobach wenerycznych. .

O statni „k ło p o t“  chorego to to, 
bezpośrednio po zgłoszeniu s1« 
lekarza, cały św ia t dowie s:ę,
X  choru je  na kiłę . Nonsens. ŚW'a  ̂
ma w ie le innych w iększych r.raa ^ 
tw ień  na głowie, by m ia ł czas 
interesowanie się tw o ją  choroo 
a zresztą, je ś li to cię n ie  przekor^ 
leczenie chorób wenerycznych t r -  
ma,ne jest w  ta je m n icy .'N ie  figurO' 
jesz w  sprawozdaniach jako
Iks ińsk i. N a jw yże j jako  jakaś tai”
liczba v.7 arkuszach służących 6,13 
tystyce. N ik t z tw o im  nazw-eki®11 
nie pobiegnie do gazety.

Tych k ilk a  s łów  praw dy ¡poW111̂ 
no dokonać w y łom u w  dość 
tym  a szkod liw ym  sposobie mysl 
nia.

Bo przecież to absurd, by 
istn ien ia  skutecznych środków 
czenia, m im o iż to leczenie n ie  P°. 
ciąga za sobą żadnych specjalny1“ 1 
k łopo tów  i kosztów (dla pacjent3
choroby wenerycznej w daszym 
g u  zb iera ły swoje straszliw e źn 
w  postaci 100 tys. o fia r rocznie,

c?i 3 
i\V°
nie

licząc id io tów , lub  kalek, obarcz*3 
nych k iłą  wrodzoną.

P en icy lina  czeka, na ciebie 
bliższej p rzychodni p rz e c iw w ^ e' 
rycznej.

M.

Praktyki wakacyjne
dla studentów

Warszawa (API). 20 tys. studeń" 
tów  otrzym a p ra k ty k i wakacyj®e 
w  fab rykach  państwowych. Prak­
ty k i te trw ać będą od 4 d o .6 tyg0« 

. ni. Ustalono już, wysokość wyna" 
j grodzenia, k tó re  będzie znaczni? 
I wyższe niż w r. ub.

M łodzież z g im nazjów , liceów ’ 
szkół wyższych o trzym yw ać będz>e 
w  zależności od długości okresu 
p ra k ty k i po p ierw szym  roku  nauk1 
wynagrodzenie w  wysokości 0 
2.500 zł do 4.000 zł, po d rug im  r ° k u 
nauk i od 3.000 do 5.000 zł, po trze­
cim  zaś roku  nauki od 3.000 
6.000 zł. (JAP).

HOP Poznań— Piast Gliwice 6:6
w tenisie

Poznań, Ń a o tw arc ie  sezonu sek­
cją tenisowa HCP rozegrała spot­
kan ie  tow arzysk ie  z P iastem  z G li­
w ic. Mecz zakończył się w yn ik iem  
rem isow ym  6:6.

Poszczególne g ry  p rzyn ios ły  na-

Porażka wicemistrza Czechosłowacji

Czarni (Poznań)—Hostivar 2:1 (1:1)
hokeju u a trawiewr

. Poznań. Rozegrone w  P oznan iu  
m ię dzyn a ro d ow e  spo tkan ie  h oke ­
ja  na -tra w ie  m iędzy  w ic e m is ­
trzem  C zechos łow ac ji S K  H ostie  
v a r  (P raga), a poznańską d ru ż y ­
ną  C za rn i zakońcży ło  się sukee-

Z życia MK3 Taro. Góry
Tarnow skie  Góry. O statnio na te. 

ren ie  Tarnow skich  Gór odbyło się 
z .in ic ja ty w y  p ro f. Babireckiego ze­
bran ie  organizacyjne M K S -u , na 
k tó rym  b y li obecni przedstaw icie le 
wszystkich szkół średn ich: Tarn. 
Gór. Lub lińca  i B rynka .

Na zebraniu został w yb rany  za­
rząd, utworzono sekcje p iłk i noż-r 
nęj, p l ik 1 ręcznej, p ływ acką, le kko ­
atletyczną, tenisową oraz łuczniczą.

Zgodnie z uchw ałą zarządu 
M. K . S. p rzystąp ił do p ierwszych 
prac sportow ych oraz tren ingów .

M l TRZOSTW O K I,. B. 
KRESY CHORZÓW  — 

Z Y G M U N T  Ł A G IE W N IK I 
3:3 (1:2) .

sem d ru ż y n y  p o ls k ie j, k tó ra  o d ­
n ios ła  zw yc ię s tw o  w  s tosunku  
2:1 (1:1). M ecz s ta ł na d o b rym  po 
zio-mie i m im o  upa lnego dn ia  ro ­
zegrany b y ł w  szybk im  tem pie . 
D ru ż y n a  czeska p rzew yższa ła  
p rz e c iw n ik ó w  lepszym  zg ran iem  
o raz by ła  zespołem techn iczn ie  
lepszym . S p ec ja ln ie  w y ró ż n i)  się 
ś ro d ko w y  pom o cn ik  K ise la . Na 
tle  doskonałego zespołu czeskiego 
d ru żyn a  po lska  w y p a d ła  b. ko ­
rzys tn ie , g ra ją c  a m b itn ie  i o f ia r ­
n ie. Szczególnie w y ró ż n i l i  się fo r

m ac je  de fensyw ne z b ra m ka rze m  
K a sp rza k ie m  na czele.

P ro w a d ze n ie  d la  d ru ż y n y  czes­
k ie j zdobyw a  w  16 m in u c ie  V o - 
tava . W  28 m in u c ie  R ogow sk i żdo 
b yw a  z p rze b o ju  w y ró w n u ją c ą  
b ra m k ę  d la  d ru ż y n y  p o ls k ie j. 
Z w yc ię ską  b ra m kę  zdobyw a w  
15 m in u c ie  d ru g ie j p o ło w y  z prze 
b o ju  B e s tyń sk i. O s ta tn ie  m in u ty  
g ry  na leża ły  do Czechów, k tó rz y  
n ie u s tan n ie  a ta k u ją , lecz d z ię k i 
doskona łe j grze o b ro n y  p o ls k ie j, 
w y n ik  n ie  u lega ju ż  zm ian ie .

Dobry wynik Nowakowe)
w skoku w dal

Łódź. Ł ó d z k i O Z L A  zo rgan izo - | (Ł K S ) 35,77; w  k o n k u re n c ji pań :
w a l na s tad ion ie  W im y  „D z ie ń  
rz u tó w  i s ko kó w ", w  k tó ry m  
w z ię li u d z ia ł czo łow i le k k o a tle c i 
łódzcy. W  poszczególnych k o n k u ­
re n c ja c h  z w y c ię ż y li:

S ko k  w  zw yż  panów : 1) Szm y- 
d ka  (P K S ) 1,69 m , skok w  zw yż 
pań: 1) Z a k rze w ska  (H K S ) 1,35 m.

R zu t d ysk ie m  panow ie : 1) O - 
w cza rek  (Ł K S ) 38,30 m , 2) P ry w e r

1) W ajs J. (Ł K S ) 37,93 m.
R z u t k u lą  panow ie : 1) P ry w e r  

(Ł K S ) 14,03 m, pan ie : G łażew ska  
(poza konku rse m ) 9,47 m.

S kok w  d a l pa n ów : 1) P a w ło w ­
sk i (D K S ) '6,89 m ; w  k o n k u re n c ji j  
pań : 1) N ow a ko w a  (D K S ) 5,21 m .

R z u t oszczepem: 1) R u tcza k  
(Z jednoczenie). 49,16 m.

Śkolc o tyczce: 1) B rzosko  (Ł K  
S) 3,12 m.

stępujące w y n ik i:  (ną p ierw szym  
m iejscu Zawodnicy HCP).

P ią tek —• W ojc iechow ski 6:3, 6:2, 
S tefański — Kołcz 3:6, 1:6, J u l-  
kow sk i — R achelt 6:3, 3:6, 7:5.

P ią tek — Kolcz 3:6, 6:4, 6:2, Sza­
b łow ski — K ow a lsk i 7:9, 1:6, Ste­
fańsk i — W ojciechow ski 4:6, 2:6, 
Ju lkow sk i i Szablewski — R achclt 
i  K ow a lsk i 6:3, 6:2, P ią tek  i  Ste­
fański — Kolcz i W ojciechow ski 
6:2, 6:3. Jun io rzy : K an ikow sk i I  — 
Sebrala 7:5. 6:4, K an ikow sk i TI — 
P io tro w sk i 6:3, 5:7, 2:6.

Na skutek nie staw ienia się Cho- 
janów ny (HCP) goście w yg ra li grę 
mieszaną walkow erem .

Zjazd gw aździsty
motocyklistów Dzierżoniowa
D zierżoniów  (L) Pod p ro tek to ra ­

tem  starosty p. Kozłowskiego zorga 
niżowa} D zię rżon iow ski K lu b  M o­
tocyk low y zjazd m otocyklis tów . U - 
dz ia ł w z ię li zawodnicy zrzeszeni w  
klubach W arszawy, W ałbrzycha, 
W roc ław ia , K łodzka, Ś w idn icy, Ł o ­
dzi, Z ięb ic  i  Je len ie j G óry.

W y n ik i wyścigu na tras ie  D z ie r­
żoniów — Niemcza — Ł a g ie w n ik i 
— D zierżoniów  (40 km ) śą następu­
jące:

Klasa D, ponad 500 ccm: 1) Na­
tanek Jerzy (W rocław ski K lu b  M o­
tocyk low y) 31,13 m in., 2) W o ln ie - 
w icz („B u rza “  W rocław ) 31,41 m in.

Klasa B, do 350 ccm: 1) Szicęr 
(W ałb rzyski K I. Mot.) 33,09, 2) M i­
sko („N isa“ ) 35,25, 3) O tto  48,17.

Klasa A  do 250 ccm: 1) P e rkow ­
ski (Łódzki K lu b  M ot.) 30,08 (na j­
lepszy czas dnia), 2) Borow iec 
(Dzierż. ICl. Mot.) 35,52, 3) Szm idt 
(„N isa “ ) 36,33.

Do 125 ccm: l)B rzez ińsk i („Z a ­
p łon" Jelenia Góra) 39,44, 2) Do- 
b ic k i (Dzierż. K i.  Mot.) 39,54, 3) 
Lach („N isa “ ) 48,16.

Historyczne pamiątki narodu
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W a r s z a  w  a (A P I). W  c h w ili 
obecnej czynnych jest w  Polsce 
91 muzeów, w  tym : 36 muzeów 
posiadających różnorodne działy, 
16 — etnograficznych, 13 — re ­
gionalnych, 5 — archeologicznych 
i 2 — m arty ro log ii. Na Ziem iach 
Odzyskanych czynnych jest ogó­
łem  17 muzeów.

M in is te rs tw o K u ltu ry  i  Sztuki 
przystąp iło  do rozbudowy sieci 
muzeów reg ionalnych i specja l­
nych na terenie całego k ra ju . W  
na jb liższym  czasie powstanie w  
W arszawie nowe M uzeum  K u ltu r  
Regionalnych, w  K ra ko w ie  do­
biegają końca prace nad u rucho­
m ieniem  Państwowego Muzeum 
Etnograficznego, w  Łodzi u tw o ­
rzone będzie M ie jsk ie  Muzeum 
H is to r ii i Sztuki. Muzea reg iona l­
ne powstaną jeszcze w  tym  roku ; 
w  Łom ży, Kaliszu, Pabianicach, 
Sieradzi, Łow iczu, N ow ym  Sączu 
i Sanoku.

Na Ziem iach Odzyskanych p la ­
nowane jest u tworzen ie muzeów: 
w Szczecinie, O lsztynku, F ro m ­
borku, Szczytnie, Brzegu, Now ej 
Soli, Z iębicach i Z ie lonej Górze. 
.Większe muzea p rzys tąp iły  do 
tw orzen ia  specja lnych w ystaw  ob 
jazdowych, w  czasie k tó rych  n a j­
ciekawsze eksponaty przewożone 
są do m iejscowości nie posiada­
jących muzeów an i zabytków , ce­
lem  udostępnienia ich ludzkości. 
W celu uzupełnien ia lu k  i podnie­
sienia poziomu fachowego p ra ­
cowników' muzealnych, M in i­
sterstwo K u ltu ry  i S ztuk i zorga­
nizowało liczne ku rsy  dokszta ł­
cające.

160 rasowych jałówek
w darze dla rolników

Warszawa (SAP) O rganizacja 
C hary ta tyw na  pod nazwą „K o m ite t 
Pomocy B ra c i“  zakup iła  ostatnio w  
D a n ii d la P o lsk i 160 rasowych ją łó  
wek.
Sprowadzone do k ra ju  ja łó w k i róz 
dzielone zostaną według opracowa­
nego wspólnie przez wspomnianą 
organizację i M in is te rs tw a  R o ln i­
ctwa planu. Ja łó w k i przydzie la  się 
ro ln ikom , posiadającym  k ilk o ro  
dzieci oraz n iek tó rym  ins ty tuc jom , 
ja k  np. domy dziecka.

Plan prac nad upowszechni«' 
n iem  k u ltu ry  i sztuk i w  Pols«# 
p rzew idu je  rów nież w  najbb®- 
szym okresie czasu zabezpiecze­
nie licznych zabytków  zniszcz*)' 
nych lu b  uszkodzonych w  czas1« 
działań wo jennych. Prace kod" 
serw atorskie prowadzone są 
becnie w  ratuszu gdańskim . w’ 
Pałacu K rasińsk ich  w7 W arsza­
wie, w  pałacach w  Bia łym stoku 
i Lu ba rto w ie  oraz w7 zabytko ' 
wyeh zamkach we FromborgU’ 
Szczecinie P ieskowej Skale. 
dziedzinie zabytków  ruchomy«® 
konserwacją objęte będą przed_ 
wszystkim  m alow id ła  ścienne 
po lichrom ie, rzeźby oraz dziel 
graficzne i m alarskie. j

W  końcu roku  bież. nastąp 
dalsza rozbudowa muzeów
O św ięcim iu i  M a jdanku  oraz 
dowa Centralnego Muzeum

bu-
_____ M ar­

ty ro lo g ii w7 W arszawie. Nowe ni'J- 
zeum m arty ro log ii powstań 
w  W arszawie. Nowe muzc1)^. 
m a rty ro lo g ii powstanie równ)^J
w dawnej siedzibie warszawsk
go gestapo oraz na P aw iaku . .1«'

szcze w  br. powstanie r ®)vn‘^  
specjalna b ib lio teka  i a rch i" '11 
m a rty ro lo g ii po lskie j.

Konkus na pamiętniki 
i wspomnienia żołnierskie
Warszawa. (PAP). Dom W oi^ „ .  

Polskiego kom un iku je , iż w 0 rSu 
licznych  próśb, te rm in  ko n k U j^  
na p a m ię tn ik i i wspomnienia z . 
n ie rsk ie  u leg ł przesunięciu i  z° s j
usta lony ostatecznie 
września 1948 roku.

Tem atem  prac 
m ają być wspomnienia 
dotyczące w a 'k  żołnierza polf,

dzień

k o n k u rs ó w ^

walk
w 0.1'na wszystkich fron tach  

faszyzmem w  okresie drugi«.! 
ny św ia tow ej. Ze względu ¿7.H
kie  zainteresowanie, jak ie  wz ^,3- 
konkurs oraz dużą ilość n,a^.figni« 
jących prac, liczba nagród u 
znacznemu powiększeniu. „ ą(jsy-

wla«7-'
\V o jak«

nie) pod adresem: Dom ¿leW" 
Polskiego, Warszawa, ul. I rj 0pie- 
ska 13, W ydzia ł L ite ra c k i * “ ik l I 
k iem  „K o n k u rs  na parn1«- 
wspeemnienia żo łn ie rsk ie1 .

Prace konkursow e należy 
lać (do dnia 1 września rb.
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